i wofcjański! 


Warunki prenumeraty: 
W Warszawie z odnoszeniem mie- 
sięcznie Mk. 2600.— 
bez odnoszenia 
ba prowincji miesiecz. 
Zagranicą 


m 


Warszawa, Piątek 29 Września 1922 roku. 
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Ceny ogłaszoñńı: 

w- tekście (przed kroa) Mk. 350 
= Nekrolozi n i9 
a zwyczajna „ 165 
3 drobne z» jeden wyraa „ 75 


Ogłoszenia w Ne niedziel. o 254 drożej. 
Fantazyj ve I tabele (bilanse) 50% » 
Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Admi- 
mistracji o 135 drożej, 
Każda nowa podwyżka taryfy obawi3 - 
zuje wszystkie przyjęte ogioszenia 34 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za 
wiadomie 114. 


Za terminowy druk orfoszsń administracja 
nie odpowiada. 


Redakcja przyjmuje interesantów od 1-2 pp. ża zwrot rękopisów redakoja nia odao wia la. Tal. Reiaczji 173.7), Admin, 120-13 


Redakcja i Administracja: Warecka 7. 
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pm 


_ Układ tist do Sejmu i Senatu Nr. 8 
lą nagości ujawnia obecne spoleczne 
dlicze Narodowej Demokracji. 
m Ta partja, która ongiś zrodziła się z 
|»Ułosu", która kiedyś tam na zaraniu swej 
*iałalności marzyła o Niepodległości Pol- 
chciała opuweć się na włościaństwie, 
gs A ) poszła ma 
„użbę wielkiego kapitału i o ictwa. 
h orsay tego „rozwoju“ jest sy 
enie dawnej nazwy i występowanie p 
owym szyldem Ch-je-ny. 
y a 7 spis osób na listach 


ów. 
Nie kryją się z tym zreszta i jej twór- 
Y. a Warszawska“ w Nr. 260 otwar- 
pie wskazuje na „stosunkowo silne w ze- 
pole kandydatów uwzględnienie elemen- 
[U ekonomicznego”. „Ekonomicznego“ zna- 
Czy tn: „kapitalistycznego*. Istotnie wiel- 
ki przemysł, banki, obszamnicy obsiedli 1i- 
tę „Ch-jeny'. 
‘Przemysł jest reprezentowany przez 
1 Wierzbickiego, Gierlicza, Broniewskiego, 
danki — przez Michalskiego, Szarskiego- 
eintucha, Korfantego; obszarnicy przez 
Mudakowskiego,  Klimionskieco, Szebeke, 
Skimmunta, Gościckiego, Jasiukowieza, Żół- 
towskiego i t. d. Nikt nie zaprzeczy, że sa 
o mężowie zaufania klasowych organizacji 
ħaszej burżuazji. Widać przytem, że Naro- 
towa Demokracja musiała stawiać na listy 
tsoby poprostu wskazane jej przez po- 
tczególne ugrupowania gospodarcze. 
Umieszczenie. maprz. na liście Nr. 8 
|brezesa Zwiazku Banków Małopolskich p. 
Feintucha-Sząrskiego zmiewoliło 
f Warszawska“ do smętnej uwagi, że w grun- 
fani jednej. na której nie byłoby Żydów. 
Zapewne przyjemniej byłoby ..Gazecie 
Warszawskiej” uderzyć w wielki dzwon 
1ryumiu. że na liście Nr. 8 niema ani jed- 
frego Żyda. Ale jeśli Szanski jest Polakiem, 
10 czem nie watpimy. to takim samym do- 
Jorym Polakiem jest p. Koliszer lub. p. 


ła tem. że p. Feiniuch-Szarski, zmałazł się 
da Iiście Nr. 8. a w ten sposób stępił Na- 
todowej Demokracji ostrze jej. antysemic- 
«iego argvtmenitu. Również „bardzo . waż- 
ie araumenta* rrzemówiły widocznie za 
em. że na liście Nr. 8 znalazł się p. Mi- 
| Chalalki. który miedv mie był endekiem ani 
Thaleflriem, lecz konserwatystą galicyj- 
Skim. ; 3 
- - Na Uście N. D. znalazł się bvły zażarty 
-aktywiste* Broniewski Skirmunt smutnej 
Sawy. „kataryniarz”, Szebeko były .ugodo- 
wiec”. W kat poszły wszelkie dawne i 
| Wiedawne nienawiści na rozkaz wielkiego 
| Sapitalu i obszarnictwa. Na cóż pp. ob- 
Szərnicy płaca 2.000 mk. z morgi „podatku 


Gotu pioiąza i ciemno. 


„Gazetę | 


ie rzeczy z 20-tu list państwowych niema : 


H « 3 s sz O 3854 
Rzleicher z listy Nr. 10. To też widocznie ; 
bardzo ważkie arzumenita" przemówiły | / 


zz 


Konto czekowe P, K. O. Nr. 175. 
Aćcnmirietracja czynna Od 8 uo Z-ej bez przerwy. 


Numer pojedyńczy G©0 mk, 


Kasa czynna 94 il də 2. Racnuaci płata3 w środy 


Głosujcie n 


rać się na listach „Ch-je-ny*?! 
(„Zapewne N. D, ma argument, że oprócz 

niej do „Ch-je-ny" należy i Chrześcijańska 

Demokracja. Nikt. nie będzie twierdzić, że 

p. Chaciński, ks. Gąsiorowski, Nowodwor- 

` ski, sa to obszarniey, bankierzy i t. p. 

i Klasy posiadające wszysikiemi sposo- 


wyborczego“, jeżeli nie na to, aby rozpie- 


„Astorji' artyści, małarze, karykaturzyści, 
poeci opowiadaja sobie o tych „bajońskich” 
sumach, które „Szopka“ będzie płacić. I 
oto będziemy świadkami jak naprawdę wy- 
bitni malarze, rysownicy, satyrycy, nie ma- 
jac nie wspólnego z N. D., w-duszy pogar- 


| dzajacy nią, będą tlhumniie „sypać“ do re- 


| norarjami. 


ba” Ark 
| ków i 
| graficy będą robić plakaty, sławiące listę 


| 
t 


, bami chea utrzymać swe przywileje. Rozu- 


miejąc znaczenie związków zawodowych 
stworzyli „chrześcijańskie“. Rola jednak 
| tych. „chrześcijańskich“. zwiazków jest dziś 
| dobrze wyświetloną —- faktyczne u góry 
kierownictwo temi zwiazkami znajduje sie 
w rękach burżuazji. Nie też dziwnego, że 
obszamicy każą służbie folwarcznej zapisy- 


nych, że ks. Albrecht, który z listy „Ch-ie- 
ny“ kandyduje do Senatu zwracał się do 
obszarników po pieniądze dla swego 
zwiazku rob. rolnych, że za pieniadze fa- 


delegacje „chrześcijańskich robotników 
protestować przeciwko monopolowi, że na 
czele Ch. D. stoi ks. Adamski, jeden z naj- 
większych potentatów finansowych w Pol- 
sce. 

* Innemi słowy. ci „robotnicy z Ch. D., 
| którzy znaleźli się na liście „Ch-je-my*, to 
| są ludzie całkowicie podporządkowani ka- 
| pitałowi i kapitalistom. 


'Pozatem na listach „Ch-je-ny* widzi- 


dzie jaknajściślej związani ze światem 
przemysłowieów, swoją wiedzę i talent dro- 
go mu sprzedają — ale za to wiernie mu 
j służa. 
| Nikt nie bedzie dziwił się, że te klasy 
chcą mieć swoją reprezentację w ciałach 
ustawodawiczych. Zapewne bowiem nikt z 
| takim talentem nie będzie bronił intere- 
sów „Lewiatanu”* jak Wierzbicki. intere- 
sów obszarmików jak Kiniorski i Fudakow- 
ski, banków — Szarski-Feinituch. Ale gdy- 
by: głosowały na Nr. 8 tylko te klasy spo: 
ieczne, które ta lista reprezentuje, tb nie- 
wielki byłby jej plon. Ale lista Nr. 8 ma- 
rzy nawet o zdobyciu wiekszości w Sejmie! 
Na gzensże opierają się rachuby? Bur- 
źuazia ma jeden potężny argument, którym 
wyśmienicie posługuje się—pieniadz. Zina- 
czenie i siłę tego argumentu burżuazja do- 
skomale uświadamia sobie—to też nie żału- 
je pieniedzy na wybory. Ziemiaństwo, któ- 


wać sie do Chrześcijańskiego Zw. Rob. Rol- ` 


brykantów tytuntowych jechały: do Seimu | 


dakeji „Szopki“, zwabieni wysokiemi ho- 
za pieniadze ; 
innych wielkich paskarzy wielcy 


„Ch-je-ny”, a zohydzajace. partje ludowe. 

A tlum tę karykatury, te wiersze, te 
plakaty, pisane i rysowane przez dobrze 
zapłaconych artystów ze wstrętem w duszy 
lub z eynicznym mi „ będzie przyj- 
mował za dobrą monete. będzie wchłaniał 
w siebie ich treść. 

Bo, niestety, burżuazja ma potężnego 
sojusznika w ciemnocie. 


Niniejszem wzywamy wszystkie komi- 
tety ckręgowe, oraz wyborcze do złożenia 
najpóźniej do dn. 4 października, u okrę- 
gowych władz. wyborczych, okręgowych 
list kandydatów P. P. S. do Sejmu i Sena- 
tu w brzmieniu, zatwierdzonem przez C. 
K. W. Listy P.. P. S. mają numer 2. Skła- 
dając listy okręgowe do Sejmu i  woje- 
wódzikie do Senatu, należy złożyć oświad- 
czenie na piśmie o przyłączeniu ich do list 


. państwowych P. P. S. do Sejmu i Senatu. 


| my dużo nazwisk inżynierów — są to lu- | 


CK: W. P..P. M. 


LISTA PAŃSTWOWA KANDYDATÓW 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ 
DO SEJMU. i 


Daszyński Ignacy, poseł, 56 lat; Perl 


' Feliks, poseł, 51 1.; Barlicki Norbert, poseł, 


re sabotuje skarb Państwa. obłożyło sie- ` 


bie danina na wvbory od 500 do 2.000 
mk. z morgi. Związek kumońw nałożył ha- 
racz na swych członków. Wierzbicki. Fu- 
dakowski,  Szarsk%.Feintuch, Broniewski z 
bogatym wianem przyszli na listę N. D. 
Burżuazja rzuci na agitacie wyborczą màl- 
jardy. I zacznie kupować sobie ludzi. Za- 
cznie od kupowania talentów. Już mamy 
zapowiedź, że zacznie wkrótce wychodzić 
satyryczny tygodnik . ka” — i już w 


42 L; Ziemięcki Bronisław, poseł, 36 L; 
Diamand Herman, poseł, 62 1., Moraczew- 
ski Jędrzej, posel, 52 L; Żuławski Zygmunt, 
poseł, 42 1.; Chałupka Piotr, pseud. Kwa- 
piński Jan, przew. Zw. Zaw. rob. rol, 37 L; 
Niedziatkowski Mieczysław, poseł, 29 L; 
Lieberman Herman, poseł, 52 1.; Szczer- 
kowski Antoni, poseł, 41 l; Pużak Kazi- 
mierz, eł, 39 l; Zaremba Zygmunt, 
przew. Zw. Rob. Stow. Spółdz., 28 k; Ku- 
rylowicz Adam, przew. Zw. Zaw, koleja- 
rzy, 35 L; Smulikowski Juljan, poseł, 42 L.; 
Adamek Józef, sekr. Zw. Zaw., 48.1.; Cza- 
piński Kazimierz, poseł, 40 1.; Dobrowolski 
Kazimierz, poseł, 38 L; Marek Zygmunt, 
poseł, 50 l; Praussowa Zofja, inspektor 
pracy, 44 l: Pragier Adam, profesor, 35-1; 
Rżewski Aleksy, prezydent m. Łodzi, 38 1; 


Hołówko Tadeusz, publicysta, 33 1; Reger | boński Teofil, snowacz, 35 l; Fijałkowski 


"Tadeusz, poseł, 49 1; Misiołek Leon, poseł, 
63 L; Gardecki Zygmunt, sekr. Rady Zw. 
Zaw., 36 L; Pławski Stanisław, inżynier- 


seł, 52 L; Pietrowski Zyśmunt-Kazimierz, 
publicysta, 31 l; Pająk Antoni, redaktor, 
29 w 


Jaworowski Rajmund, nauczyciel, 


! 
| 


| 


Ruch wyborczy 


| talowców, 43 l; Ziółkowski Wincenty, ślu- 
sarz, 36 1.; Dratwa Bolesław, ławnik Magi- - 
stratu, 29 1; Całuń Tomasz, prezydent m. 


| 


| 


Burżuazja za swe miljardy wyasygno- 
wane na wybory wynajmie nie tylko talen- 
ty. lecz i chmary agentów, którzy za pie- 
niądze będą wyzyskiwali ciemnotę ludu. 
«` Ten właśnie sojusz pieniądza burżua- 


zji z ciemnotą ludu pozwala  „Ch-jemie” 

liczyć na zwycięstwo i nadawać walee Wy- 

borczej charakter wyuzdamej demagogii. 
To też demaskowanie rzeczywistego 0- 


tych samych obszarni- blicza „Ch-je-ny'* jest jednem z najważniej © 


szych maszych zadań wyborczych. i 

Akcja wyborcza, prowadzona przez P.. 
P. S., musi mieć taki charakter, aby się 
stała szkoła polityczna dla szerokich mas, 
aby jaknajbardziej przyczyniła się do roz- 
_proszenia ciemnoty połitycznej. ROMEO 

Walcząc z „Ch-je-ną*, walczymy. 
ciemnota w Polsce. 

Tadeusz Hołówko. 


37 L; Bobrowski Emil, poseł, 46 l; Klu- 
szyńska Dorota, ławnik Magistratu, 44 L; 
Arciszewski Tomasz, poseł, 45 l; Malinow- 
ski Marjan, poseł, 46 1.;, Haecker Emil, re- 
daktor, 47 1.: Biniszkiewicz Józef, redak- 
tor, 47 1.; Englisch Jan, dyrektor K 
Chorych, 61 1; Próchnik Adam, kierownik © 
archiwum, 30 1; Rapalski Stanisław, sekr. 
Kom. Zaw., 31 L: Jaworowska 


Konstancja, + 


x 


radna miejska. 40 1; Buber Rafał, adwo- 


kat, 56 L: Teller Andrzej, redaktor, 58 L; 


Moraczewska Zołia, poseł, 49 lL; Markow- © 


ski Wincenty technik, 48 L; Lisiewicz Jan, 
pracownik Kasy Chorych, 60 1; Oktawiec 
Józef, kier. kop. nafty Joffre w Borysławiu, 
53 L; Śniady Ludwik, instruktor Zw. Rolne- 
go, 30 L; Uziembło Władysław, elektrotech- 
nik, 35 L; Borski Jan-Maurycy, dziennikarz, 
34 1.; Ladowski Michał, pracownik Ka 
Chorych, 1. 38; Klimaszewski Jan, tec 
budowlany, 48 1.; Machej Józef, dyrektor 
Kasy Chorych, 36 1.; Kunicki Ryszard, po- 
seł, 48 l; Piłacki Marceli, tkacz, 34 b; Pa- | 
czek Antoni- Władysław, poseł, 32 L; Siwik 


Bronisław, publicysta, 44 l; Śledziński Lu- 


dwik, biuralista, 47 L; Dziuba Józef, nau- 
czyciel, 34 1.; Markowska Jadwiga, nauczy- 
cielka, 40 L; ; 
29 1; Topinek Wilhelm, sekretarz Zw. Me- 


Radomia, 32 L; Niski Józef, elektromonter, 
29 1.; Kazimierczak Józef, tokarz, 38 1.; Ba- 

dzian Wieczysław, prawnik, 33 L; Bień A- 
leksy, sekretarz Zw. Górniczego, 28 1l; Lu- 


Henryk, kolejarz, 27 l; Szczyrek Jan, re- 4 
daktor, 40 1; Giedyk Stefan, kowal, 31 1; 
Odrobina Józef, ślusarz, 36 1; 


ławnik Magistratu, 30 l; Domański Juljusz, 
urzędnik, 28 L; Dymowski Tadeusz, poseł, 


1 
1 
IDEN 
Klag 


Nowicki Marjan, publicysta, 


Balcerkie- 

chemik, 39 1.; Hausner Walenty-Artur, po- | wicz Kazimierz, urzędnik, 58 L; Kępczyáski 

Wincenty, stelmach, 28 L; Zbrożyna a 
a 


4 i 


„ROBOTNIE”, piątek, 29 września 1922 r. 


_ $$ L; Radek Stanisław, literat, 36 L; Kelles- 
_ Krauz Stanisław, lekarz, 40 1; Szczypiorski 
_ Adam, nauczyciel, 27 L; Hryniewicz Fran- 
Ciszek, publicysta, 52 L; Małynicz Jakób, 
_ doktór, 48 1; Pudlarz Franciszek, poseł, 39 
„b; Skowroński Stanisław, monter, 28 1; . 
_ Chudy Antoni, poseł, 42 1.; Preiss Wacław, ' 
_ blacharz, 32 1; Teleszewski Antoni, piekarz, ` 
32 l; Baranowski Władysław, tokarz, 27 L; 
_ Karpiński Stanisław, technik, 35 1.; Michal. 
_ ski Mieczysław, nauczyciel, 35 l; Domań- 
ska Helena, krawcowa, 27 L; Kułakowski 
Maciej, poseł, 36 L; Skałak Bronisław, | 
dziennikarz, 30 1l; Sasiak Andrzej, tkacz, 
43 L; Strześniewski Władysław, robotnik, 
_ 46 L; Durczak Jan, poseł, 38 1. 


LISTA PAŃSTWOWA KANDYDATÓW 
POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ | 
JR DO SENATU. | 
, ~ Bolesław Limanowski, 1. 87, literat, hi- 
storyk; Stanisław Posner, 1. 52, profesor; 
Stanisław Bagiński, |, 42, poseł; Leon Mi- 
 siołek, lat 63, poseł; Ksawery Prauss, lat 48, 
b. Minister Oświaty; Emil Caspari, I, 43, li- 
terat; Jan Englisch, lat 61, dyrektor Kasy 
_ Chorych; Bolesław Czarkowski, 1. 49, ław- 
nik Magistratu; Dorota Kłuszyńska, 1. 44, 
fawnik Magistratu; dr. Stefan Kopciński, le- 
karz, ławnik Magistratu; Juljan Obirek, 1. | 
60, wiceprezydent m. Lwowa; Bronisław Si- 
wik, l. 44, publicysta; Daniel Gross, 1. 50, 
kierownik kooperatywy; Tadeusz Toma- 
szewski, 1. 42, adwokat; dr. Rafał Buber, 
1 53, adwokat; Marja Kelles-Krauzowa, L 
40, prezes Rady Mieiskiej; Władysław Ku- 
nicki, l. 50, dyrektor gimnazjum; dr. Jakób 
Małynicz, 1. 48, lekarz; Anastazy Domański, 
L 52, prawnik. 


PAŃSTWOWA KOMISJA WYBORCZA. 
| Liście komunistycznej odebrano nazwę. 


Wczoraj odbyło się pierwsze posiedze- 
nie państwowej komisji wyborczej. Obec- 
"mi byli członkowie komisji oraz pełnomoc- 
` nicy zgłoszonych list państwowych. Roz- 
patrywano kolejno wszystkie listy, nie za- | 
twierdzono jednak dotychczas żadnej z po- " 
wodu różnych kwestji formalnych. Nume- 
ry list zachowano takie, jak podano w pi- 
smach. i * 
". Przy liście Nr. 3 P. S. L. „Wyzwole- | 
nie” i „Lewicy Lwdowej'' pos. Buzek zwró- | 
cił uwagę, że nazwa P. S. L. tutaj może 
DEN w błąd wyborców, ponieważ 
list Nr. 1 nosi tak samo nazwę „P. S. L“. | 
| Mec. Szumański pełnomocnik listy Nr. | 
3 oraz pos. Bagiński bronili nazwy swej li- | 
sty, dowodząc, że.nazwa ta utarła się już 
w ciągu kilku lat i nie budzi wątpliwości. | 
smbardziej, że  „Wyzwolenie” tytułuje | 
| 
| 


z ZEW — 


się początkowemi literami P. S, L., a lista 
Nr. 1 pełną nazwą: „Polskie Stronnictwo 
- Ludowe”. . 
|. Komisja przychvliła się do zdania peł- | 
- nomo-ników listy Nr.'3. | 
Przy komunistycznej liście Nr, 5, któ- 
ra przybrała sobie nazwę „Związku prole- | 
> tarjatu wsi i miast”, członek komisji mec. | 
< tow. Tomaszewski oraz pos. tow. Pużak. 
twierdzili, że tu wprowadza sie w błąd 
wy ów przez użycie nazwy, której nie 
- tosi żadna organizacja, Treść zaś tej na- 


Aż 


CEE 


asi kardyðdaci. 


"ANTONI SZCZERKOWSKI. 

|. Któż w okręgu łódzkim nie zna tow. 
Szczerkowskiego? Tow. Szczerkowski wy- 
rósł w tym ośrodku naszego przemysłu 
włóknistego i zrósł się+z nim całą duszą, 
_ Sam robotnik-tkacz, odczuwa najbardziej, 
najbliżej wszystkie niedole swoich towa- 
 rzyszów pracy i cieszy się wśród nich o- 
omnem uznaniem, jako niestrudzony w 
u lat całych obrońca ich interesów. Ale 
ylko „u siebie" w domu tow. Szczer- 
ski cieszy się tem uznaniem. Znany 
ı dobrze w ogólnym ruchu robotniczym, 
| w którym zajął poważne i wpływowe sta- 
Y sko dzięki przymiotom swego umysłu 
charakteru. Ten robotnik tkacki, chudy, 
© twarzy bezkrwistej, niepozorny, jest za- 
jedną tylko myślą: coby to dobrego 
dla robolników, jakby to im najle- 
"pomódz. Ruchliwy, zawsze zaaferowa- 
stale ma mnóstwo zajęcia i mnóstwo 
ów. Tvlko nie osobistych. Piszący 
ową dobrze zna tow. Szczerkowskiego, 
ic nie wie v jego życiu osobistem. Tow. 
erkowski o swoich osobistych sprawach 
ie mówi, jakbv one dla niego nie ist- 
ły. Kooperatywy, z i zawodowe, 
zrobotni drożyzna — takie i mnóstwo 
ych spraw robotniczych zupełnie go 

aniają. W klubie sejmowym P. P. S. i 
Sejmie tow. Szczerkowski zajął wybitne 
owisko i odznacza się szczególnie w 
zinie gospodarczych spraw robotni- 


Ch wa 


zwy jest wspólną wszystkim partjom ro- 
botniczym. 

Inni członkowie komisji wskazywali, 
że pod tą nazwą kryją się komuniści, na co 
wskazuje pierwsze nazwisko na liście ko- 
munisty pos. Łańcuckiego. 

Komisja przychyliła się do wniosku 
skreślenia nazwy listy 5, dając termin 24 
godziny dla zgłoszenia nowej nazwy. 


SPRAWDZAJCIE SPISY WYBORCÓW! 


Do wszystkich Komitetów, mężów zaufania 
i ogółu towarzyszy i towarzyszek P. P. S. 


Każdy towarzysz i towarzyszka mu- 
szą pójść do lokalu Komisji Obwodo- 
wej w tym obwodzie, do którego nale- 
żą i sprawdzić, czy są w spisie umieszcze- 
ni. Jeżeli są pominięci, muszą sami, ałbo 
za poradą miejscowych komitetów partyj- 
nych, lub partyjnych biur wyborczych zło- 
żyć reklamację na ręce Prezesa Wyborczej 
Komisji Obwodowej, Zaznaczamy przy- 
tem, że o ile kto nie dopilnuje powyższych 
wskazówek i nie upomni się o swoje prawo 
wyborcze i to do dnia 5 października, ten 
straci swój głos, a tem samem zwiększy 
szanse wrogów politycznych klasy robotni- 
czej. 

Do przeglądania i kontroli listy wybor- 
ców należy nakłaniać towarzyszów pracy, 
krewnych i sąsiadów. Wszyscy niech do- 
pilnują swego prawa wyborczego! 

CENTRALNY KOM. WYK. P. P. S. 


SKANDALICZNE BEZPRAWIE! 

Depeszują nam z Poznania, że miejsco 
we władze konfiskują tam odezwę przed- 
wyborczą P. P. S,! 

Co na to p. minister spraw wewnętrz- 
nych? ; ; 

ZRYWANIE ODEZW WYBORCZYCH P, P. S. 

Piszą nam z Ostrowca: 7 

Koło kościoła w Ostrowcu znajduje się szafka, 
przeznaczona specjalnie na ogłoszenia, Otóż w u- 
biegłą niedzielę miejscowy ksiądz wikary kazał 
kościelnemu zerwać nalepioną tam odezwę P, P, S. 

Gdy towarzysze; Płotek, Dziorniakowski i Do- 
miagalski zwrócili się w tej sprawie do policji w 
Ostrowcu, z żądaniem spisania protokułu, komi- 
sarz policji odmówił, motywując odmowę swoją 
tem, że go to nic nie obchodzi! 

Doprawdy, niezrównana odpowiedź! Cieka- 
we, jakby też zachował się p. komisarz, gdyby to 
chodziło nie o odezwę socjalistyczną, a o endec- 
ką — czyby go to też nic nie obchodziło? 

Przypominamy, że zrywanie odezw wyborczych 
jest karalne sądowniel 


JAKICH SPOSOBÓW CHWYTAJĄ SIĘ CH-JE- 
NIŚCI? 

Właściciel domu Ni. 69 przy ul, Grzybowskiej 
rozesłał do lokatorów przez dozorcę domu kartki 
nast, treści: 

„Jest Pan pominięty na liście wyborczej. Za- 
wiadamiam Sz, Pana, aby poszedł i upomniał się 
o swoje prawa, — Grzybowska Nr. 61, obwód 121, 
Z poważaniem. Proszę głosować na Nr. 8". 

(Podpis). 

Że p. właściciel domu Nr. 69 przy ul. Grzy- 
bowskiej, jako prawowierny kamienicznik jest agi- 
tatorem Ch - je- ny — to zrozumiałe i to mu wol- 
no. Ale zapytać należy, jakim prawem rozsyła do 
lokatorów swefo domu  „okólniki”, nie będące 


Z pochodzenia włościanin, urodził się 
dn. 16 maja 1881 r. we wsi Gorzew, gm. 
Górka-Pabianicka. Ukończył szkołę ludo- 
wą, poczem już zdobywał wiedzę samo- 
dzielnie. Przechodził twardą szkołę życia, 
poznał co to wyzysk i krzywda. W Pabja- 
nicach odcył w ciągu z górą 3-ch lat prak- 
tykę jako ręczny tkacz Pracując od 12 do 
16 godzin na dobę, na ciężkim warsztacie, 
odżywiając się źle, pracując w mieszkaniu 
ciasnem, w którem pracowało 5-ciu tkaczy 
w kurzu i zaduchu. Mieszkaniem jego i 
współtowarzyszy pracy bvł strych, pełen 
z. robactwa, a zimą śnieg padał na łóż- 

0... 
Po tei ciężkiej szkole terminu, trwa- 
jącego z górą 3 lata, S. pracuje jako cze- 
ladnik przez cały rok, a następnie dostaje 


pracę w iabryce B-ci Baruch. 

Od r. 1906 należał do P. P. S. „le- 
wicy” w której zajął wybitne stanowisko. 
W r, 1916 wybrano go do C. K. R. tej orga- 
mizacii. 

P. P, S. „lewica“, jak wiadomo, odrzu- 
cała program niepodległości. Ale z chwilą 
wybuchu wojny tow, Szczerkowski doszedł 
de wniosku, że takie stanowisko nie da się 
utrzymać że nastały warunki dla urzeczy» 
wistnienia niepodległości, Zaczął więc sze- 
rzyć tę myśl w „lewicy — ku wielkiemu 
churzeniu jej inteligenckich prowodyrów, 
pózniejszych komunistów. Doprowadziło 
to do burzliwych dyskusji i wreszcie do u- 
tworzenia w tonie „lewicy opozycji robot- 
niczej na której czele stał tow. Szczer- 
kowski Opozycja wydała 2 Nr. pisma . In- 
formator", broszurę „Zagadnienia chwili" i 
2 odezwy. pozyskując ogromną większość 


« nie pomogło. 


„oczy najmniej nawet 


 fornalom. Gmina Woźniki została zdobyta dla so- 


ra 


wszak komunikatami treści urzędowej, a których 
lokatorzy bynajmniej od tego pana otrzymywać so- 
bie nie życzą. Ów kamienicznik posługuje się 
przytem kłamstwem, ałarmując lokatorów, że nie 
są pomieszczeni w spisie wyborców (co przecież 
byłoby wina administracji domu) — choć to nie 
jest zgodne z rzeczywistością, 

Lokator domu Nr. 69 

przy ul. Grzybowskiej. 


Suchcice, ' 
(Korespondencja własna). 


Wieś Suchcice, gmina Woźniki, należy do tych 
zakątków, do których rzadko dochodzi słowo so- 
cjalistyczne, To też chłopi i robotnicy rolni licznie 
zgromadzili się na zgromadzeniu przedwyborczym 
P. P, S., a dziedzice i ksiądz miejscowy wszystkich 
sił dokładali, by wiec nie mógł się odbyć. Ale to- 
warzysze nasi nie dawali za wygraną, a zgroma- 
dzeni swą postawą, pełną sympatji, ułatwiali zna- 
cznie zadanie. 

Ksiądz Zagórski tak był przerażony, że rozpy- 
chał ludzi i wypychał do domu — nie pomogło. 
Tow. Adamczyk zabrał głos i stopniowe uciszyło 
się wszystko. Z 1000 robotników i chłopów słu- 
chało przemówienia. Wówczas dziedzic sprowa- 
dził muzykę, by zagłuszyła słowa prawdy. I to 
Ksiądz zachęcał do gwizdania i 
krzyków, zachowywał się jak ulicznik, to też 
rczultat był taki, że kazano mu milczeć — i umilkł, 


Po wysłuchaniu przemówień naszych mówców ` 


zgromadzeni jednogłośnie postanowili głosować na 
listę P. P. S Nr. 2. 

Zachowanie się księdza i obszarników otwarło 
uświadomionym chłopom i 


cjalizmu. F 


Płock, 


(Korespondencja własna). 
W sobotę i niedzielę, 23 i 24 b. m., odbyły się 


| przy wypełnionej po brzegi sali Teatru: Miejskie- 


Szczerkowski odznaczył się jako 


go, dwa wielkie odczyty zdawna oczekiwanego go- 
ścia tow. posła Czapińskiego. 

Pierwszy dotyczył komunistów. Tow, Czapiń- 
ski przypomniał historję t. zw. jednolitego frontu, 
z dokumentami w ręku wykazał ostateczne ban- 
kructwo ideologji komunistycznej oraz całą obłudę 
haseł wyborczych „Związku proletarjatu miast i 
wsi”, który się podszywa obłudnie pod program 
socjalistyczny. 

Prelegentowi próbował oponować miejscowy 
komunista, powitany, gdy się ukazał na trybunie, 
gwizdaniem i wrogiemi okrzykami. Na prośbę 
przewodniczącego tow. Niedziałkowskiego, sala 
pozwoliła mu mówić, Niestety, p, Z. mówcą nie 
jest. Niebawem musiał zakończyć, poczem tow, 
Niedziałkowski dał mu należną odprawę. 


Drugi odczyt był poświęcony chadecji. Tow. 
Czapiński stwierdził za pomocą nieodpartych cytat 
i dokumentów jej ścisły związek z reakcją i ustro- 
jem kapitalistycznym, W dyskusji zabierali głos 
ks. Lipka i niejaki p. Słowik, funkcjonarjusz cha- 
decki. Trzeba przyznać, że demokracja „chrześci- 
jańska” nie posiada widocznie w Płocku wybitnych 
przedstawicieli; ks, Lipka w tonie kiepskiego kaza- 
nia narzekał na „żydowskie wpływy” w P, P. S. 
a już p. Słowik pobił prawdziwy rekord, „Mowa”* 
tej oryginalnej ptaszyny miała powodzenie wręcz 
niebywałe: caluteńka sala dosłownie wiła się ze 
śmiechu. Technika oratorska p. Słowika polega na 


„Jewicy” w okregu łódzkim. 2-50 grudnia 


r. 1918 „opozycjia” ta przyłączyła się do. 


P.P.S,„a t. zw. „łewica* zlała się z 
w „partję komunistyczną”. 
Już w okresie przedwojennym 


tow. 
iałacz 
zawodowy Organizował strajki, brał czyn- 
ny - udział w >rganizacji Zw. włóknistego 
na gub piotrkowską. Założył oddział Zw. 
w Pabianicach. Pracował na tem polu 
podczas okupacji, a po zdobyciu Niepodłe- 
$łości wszvstkich sił dołożył, aby Związek 
włóknisty stał się potężną organizacją. Od 
kilku lat tow. Szczerkowski jest przewod- 
riczącym tego Związku i jego dusza. Bie- 
rze że udział w redagowaniu „Włóknia- 
iza”, opracowuje sprawozdania zjazdowe. 
Jest wice-przewodniczącym Komisji cen- 
tralnej Zw. zaw. Był delegatem na mię- 
dzynarodowy kongres zawodowy w Rzy- 
mie, 

Niemniej czynny jest tow. S, w ruchu 
współdzielczym. W r. 1915 zakłada w Pa- 
bjanicach współdzielnię robotniczą „Związ= 
kowiec”, w r. 1916—17 jest kierownikiem 
Stow. spoż. „„Związkowiec" (obecnie „Ło- 
dzianin") w Łodzi. Jednocześnie jest prze: 
wodniczącym Komisji Zjedn. Rob. Śtow. 
Spółdz. w Łodzi, organizacji, która dała 
początek zjednoczeniu rob. ruchu spół- 


dzielczego w całym kraju. 
dziedzinie ruchu?oświatoweśo tow. 
Szczerkowski zasłużył się założeniem Rob. 
prei oświatowego „Światło? w Pabjani- 
cach. 
Tow. Szczerkowski, biorąc czynny u- 
dział również w ruchu politycznym, za cza- 
sów rosyjskich pięciokrotnie był areszto- 


= Tow. wyborcy i wyborczynie! 
| | Sprawdzajcie, czy was nie pominięto w spisie wyborców! 


wykrzykiwaniu  „rewelacji” z kilkuminutowe 
przerwami, Stanął więc na trybunie i huknął: 
P. S. wprowadziła wolny handel" Zdumienie po 
wszechne, Wybuch śmiechu. P. Słowik: „Haus 
ner Żyd!” Z galerji: „nieprawda”! P. Słowiki 
„Burżuazję weźmiemy za gardziel!" Głosik 
cy z loży: „To balszewiki* P, Słowik przerażony” 
„Nie, nie, ja robotnik chrześcijańskił* Wyb 
śmiechu. P. Słowik: „P. P. S. wprowadziła Koj 
chorych, ale nasz Gdyk, on chciał lepiej, on chciał | 
ubezpieczeń od choroby!" Zdumienie powszechoe ; 
Wybuch śmiechu. Zniecierpliwieni słuchacze j< | 
prosić prezydjum o odebranie głosu „inteligentnć | 
mu” mężowi zaufania pp. Chacińskiego i Czerniew” 
śkiego, co teź tow. Niedziałkowski uczynił. P. Sło 
wik obraził się trochę ale zrezygnował oświać” | 
czywszy: „nie chcecie, to nie trzeba”. Tow. Cz% | 
piński w replice zdruzgotał poprostu ks, Lipk 
wśród niemilknącej burzy oklasków. 4 

W niedzielę odbyły się dwa duże wiece: * 
Biełsku przy udziale 2,000 osób, przemawiali tow 
tow, Kępczyński i Niedziałkowski, w Bodzan 
— zwołany przez komunistów. Tam po referacie 
komunisty tow. tow, Przybylski i Żółnowski pod“ 
dali jego mowę ostrej krytyce. Tłum zaczął s$ 
przeciw komunistom burzyć. W rezultacie 
policja rozwiązała, zupełnie zresztą niepotrzebnić 
gdyż tow. Przybylski ręczył za spokój. 

W okręgu naszym poza P. P. S. zapowiedziatć 
są listy: Ch. J. N., Polskiego Centrum, N., P. Ra 
komunistów, Wyzwolenia, Piasta, bloku żydowsko* 
niemieckiego, Bundu. 

Ukazał się zeszyt 3 organu P, P, S. p. te „Młot 
i Pług”. i 


WIELKIE ZGROMADZENIA P. P. S$. 
W NADCHODZĄCĄ NIEDZIELĘ. 
„W niedzielę, dn. 1 października odbę” 
dzie się: 
1. W sali Muzeum Przem. i Rol., Kra 
Przedm. 66, punktualnie o godz. 10 rano. 
WIELKI WIEC POLITYCZNY 
na którym przemawiać będą tow. tow. 
radny Szpotański, Dewucki, radna Praus* 
sowa, Hartleb, Kurowski i in. M 
2. Na pl. Parysowskim przy ul. Dzie) 
kiej (Powązki) o godz. 11 rano | 
WIELKI WIEC PRZEDWYBORCZY, 
na którym przemawiać będą tow. tow- 
radni Jaworowski, Piłacki, Ziółkowski 
ławnik Czarkowski, Dąbrowski i in. 
Def 1 a pg 


Zblizka i zdaleka.| 


W WAGONIE KOLEJOWYM. ` 
— Czy pan wie — toczy się rozmową 
w pociągu kolei kaliskiej, Kajetan kupt | 


automobil za... dwadzieścia dwa miljony 
say Będzie he! he! he! kandydował dó | 

enatu. i 

— A zawsze u niego w karty grają? 

— Zawsze. I grubo. W zeszłą sobotę 
byłem tam na bridge'u. Przed panią Kaje j 
tanową leżało na stole z górą dwa miljo* | 
ny marek, Sama mi o tem wspomniała. 
— A nie wie pan, ile pan Kajetan f 
zapłacił daniny i ile placi podatku od swo f 
jego samochodu, wtrąciłem znienacka. 4 
Spojrzano podejrzliwie w moją stro! 
a wnet i znacząco wzajem popatrzono. 


$ 


wany, ale zawsze „wykręcał” się i „sie 
dział” krótko, ponieważ był bardzo ostroż 
ny i policja w mieszkaniu jego nic nie znaj” 
dowała. Po wydaniu ostrej odezwy prz% 
ciwko przymusowemu zabieraniu robotni 
ków do Niemiec podczas okupacji, poli 
wtargnęła do mieszkania tow. S., wyłami 
jąc drzwi, ale go nie znalazła. Od 
czasu tow. S, musiał się ukrywać, p 
W Sejmie tow. Szczerkowski należa 
do Komisji spółdzielczej i brał czynny 4% 
dział w pracach nad projektem ustawy © 
spółdzielniach, zgłaszając szereg poprawe* 
w duchu interesów robotniczych. W obra“! 
dach sejmowych nad tą sprawą, wystep 
wał jako referent mniejszości. Ostatnio 9%% 
przewodniczącym tej Komisji, Należe” 
również do komisji przemysłowo-hand é 
wej i przemawiał w Sejmie, między inne” 
mi, w sprawie kredytu dla przemysłu, St" 
wiając wniosek aby kredytu państwowe” 
o udzielono tylko tym przemysłowco! 
Grórzy ściśle będą się stosowali do usta” 
robotniczych i do zawartych umów zbioro: 
wych. Wreszcie tow. S. należał do komis 
dla badania kryzysu przemysłowego i Pó 
stawił szereg wniosków, między in 
sprawie zapomóg dla bezrobotnych. | 
;  Wymieniliśmy tu zaledwie cząst 
ac seimowy.h tow. Szczerkowskieś9* 
ow. Szczerkowski zawsze był na post 
runku, gdy chodziło o obronę interesów To” 
botniczvch w Seimie. Bv} wn równie | 
nym, dzielnym, niectrudzenyn, rozurny a 
pracownikiem w Seimie, jak i poza 387 
mem, "8 
zg 
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Nr. 266 „ROBOTNIK”, piątek, 29 września 1922 n 


Dnia 29 września (w piątek) o godz. 7 wiecz. w sali Muzeum Przemysłu i Rolnie 
twa (Krakowskie-Przedmieście 66), tow. poseł Kazimierz CZAPIŃSKI wygłosi odczyt n. 


I) Podstawy ideologii, 2) Ustr 
Kościół, 6) Kwestja społeczna. 
- żna w sekretarjacie 0.K.R. (A 


nicach i Związkach. 


„Program Reakcji" 


kJ 


— Ostrożnie! to osobnik podejrzany!-— | za samochód, to taka cyfra, że od czasu, 
znaczyły spojrzenia. Może urzędnik skar- | jakem ją usłyszał uspokoić się nie mogę, 


_ — Nie wiem, ile p. 

daniny. Pewnie nie z od To bardzo boga- 
ty człowiek, Wziął olbrzymi spadek po 
ciotcę. Pięć 
skim” zwany — bajeczne daje urodzaje. 
zresztą komu co do tego. To są prywatne 
sprawy ze skarbem państwa. Państwo i bez 
tego a. się miesza do spraw gospo- 


— Ależ mam przecież wolny haniłel. 
Czegoż panowie chcecie więcej, inwa. 


daliście, że wszystko stanieje w atmosferze 
wolnej konkurencji. Drożyzna jest przera- 
Łająca. 

— Tak, to prawda. Wczoraj w mieście 
kazali mi zapłacić za brakujące zęby w 
siewniku pięćdziesiąt ośm tysięcy marek. 
Proszę zobaczyć: ta mała paczka żelaza 
kosztuje dziś majątek! — zawołał, hrecz- 
kosiej, mie wyglądający na kandydata do 
Senatu. 

— To dzięki wolnemu handlowi, — 
wtrąciłem i zaśniałem się na podobieństwo 
„*spółpodróżnych: he! he! he! 

Nie, to z powodu spadku marki. 
Znowu żydowska intryga. Ci Żydzi chcą 
zarżnąć Polskę i dlatego marka spada 


_ , — A kiedy marka idzie w górę, to też 
tydowska „intryga? — zapytał cicho do- 
ychczas siedzący podróżny, o pięknej czar- 
tej brodzie, mówiący zresztą czysto po pol- 

„ W roku zeszłym po przyznaniu Ślą- 
ska nagle marka poszła w górę o sto pro- 
cent. I tak samo nagle stanął łódzki prze- 
mysł. Wtedy mówiono że to też żydowska 
intryga. m a 

— Co, panie dziejski, — zawołał gru- 
by szlachcic, znajomy: pana Kiidana ©. 
przyłączenie Śląska miałoby być żydowską 
intrygą ? Oni przecież ze skóry wyłazili, że- 
by nam Śląska nie przyznali? 

— To są bardzo złożone sprawy fi- 
nansowe i gospodarcze i opinja ich nie ro- 
zumie a nie rozumiejąc, radzi sobie w ten 
sposób. że szuka winowajców w pewnych 
ludziach. A że w Polsce jest dużo antyse- 
. mityzmu, więc wszystkiemu są Żydzi win- 
ni. Gdyby tych Żydów w Polsce nie było, 
to trzebaby ich było wymyśleć — wtrącił 
brodaty pasażer. Zamiast myśleć, można 
na wszystko znaleźć odpowiedź i lekar- 
stwo. Sa w aptekach takie pey i od 
> chorób, naprzykład komasowe 
sadło... 
se Szlachcic zaśmiał się zgruba: hu! hu! 


— „Komarowe sadio“? Skąd pan bie- 
rze taki koncept? A dyć to prawda! Chło- 
pi żądają w aptece często tego środka... 

-— Panowie odeszli od kwestji daniny 
i samochodu — wtrąciłem. To jest kwe- 
stja, do której nie trzeba złożonej nauki 
gospodarstwa społecznego i znajomości łi- 
nansów. Dwadzieścia dwa miljony marek 


| 


| 


Przecież to wydatek zgoła nieprodukcyj- 


Kajetan zapłacił | ny. Wydatek, który się nie wróci, nie może 


być zamortyzowany. 
— Dziś trudno gospodarować bez sa- 


folwarków, z tych jeden „egip- | mochodu — przerwał przyjaciel p. Kajeta- 


| na, — Każdy obszarnik musi mieć dzisiaj 
Zapłacił daninę, jaką mu wyznaczyli, a | samochód. Panowie z miasta nie domyślają 


a nnn M WADA O Z ZZ Z ZZOZ Z WE O ZOZ O wn 


się nawet, ile my mamy interesów w mie- 
ście, w powiecie, w banku, w syndykatach, 
u rejenta, na zebraniach społecznych. Gdy- 
isa pomoc samochodu, nie dalibyśmy 
rady. ć 

— Co też sąsiad plecie! — warknął 
szłachetka, nie wyglądający na kandyda- 
ta. — Można się obejść samochodu. 
Mam dwa folwarki, w dwu powiatach, róż- 
ne interesy, jestem w zarządzie Związku i 
syndykatu. Niemam samochodu. Szkoda pie- 
niędzy. Para koni wystarczy. I zdaje mi się, 
że przyczyny posiadania samochodu są in- 
ne. To należy do „państwa“, Dawniej chłop 
jeździł furką od gnoju, wystarczały dziedzi- 
cowi brycźki i cuganty, Potem przyszła ko- 
lej ów i karet. Dziś byle jaki „suwe- 
ren“ jeździ bryczką na resorach, zaprzężo- 
ną w parę koni pierwsza klasa. Wczoraj 
spotkałem chłopa jadącego na wesele, Bry- 
czka na resorach, konie kasztanki, trzylatki, 
lepsze od moich, pan młody w cylindrze. 
Oto dlaczego każdy dziedzic musi mieć sa- 
mochód. I oto dlaczego nasz herbowy kan- 
dydat p. Kajetan teraz przed wyborami zdo- 
był się na samochód wielkopański za cenę 
dwudziestu miljonów marek, Zastaw się, po- 
staw się — zawsze mówiono'w Polsce, je- 
szcze przed konstytucją trzeciego maja! 

— Doskonale pan rzecz wyjaśnił — o- 
dezwałem się. — Tylko nie powiedział pan, 
iłe p. Kajetan zapłacił daniny i co on za po- 
datek płaci ód samochodu? Państwo nie 
może być obojętne wobec takich nieproduk- 
cyinych wydatków. 

— Wciąż tylko Państwo, Państwo! —- 
wołał przyjacieł p. Kajetana, — Byi Mo- 
skal — słyszał kto o Państwie? 

— Wtedy myśleliśmy tylko o tem, jak 
Peństwo oszukać. 

— I takeśmy się w tym kunszcie wy 
kształcili, że... 

—- Ja płacę wszystko, co każą — wark- 
nął właściciel dwóch folwarków, nielubiący 
samochodów. 

— Być może, nie wszyscy tak czynią. 

. == Co pan mówi? Pan nas obraza. 

=- Przestań! — przerywa wróg samo- 
chodów, —— wiesz d e, że ludzie niechęt- 
nie płacą podatki, a o tej daninie, to moż- 
naby R; napisać... 

— Widzi pan, że pytanie moie nie było 
daremne. Upewniam pana, że przyjadę na 
wiec, na którym p. Kajetan będzie uwodził 
wyborców swoich i zadam mu kilka pytań, 

— Wszyscy tam będziemy, —- wrzasnęli 
wszyscy naraz — i he! he! hel nie diay mu 
krzywdy wyrządzić, Co pan chce, żeby so- 
cjaliści Polską rządzili?.., 

Henryk Bezmaski. 


Wyrok radomski. 


` Przed kilku dniami rozegrał się przed 
sądem radoniskim jeden z tych procesów, 
które A PCA już cha- 
rakieryzował, a które — opierając się na 
carskim jeszcze kodeksie karnym — „wol- 


| 
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Posłowie socjalistyczni 
wszystkie argumenty, by w ciasne mózgi 
paskarsko-koltuńskiej większości sejmo- 
wej wpoiś przeświadczenie o potrzebie— 
choćby tylko z czysto państwowego stano- 


wyczerpywali 


nej Polsce ludowej" nienajlepszą zyskują | wiska — walki z lichwą żywnościową i wy- 


opinię. 

Oto sędziowie z Radomia „uratowa- 
l" ustrój społeczny i państwowość polską 
w ten apa że 5 ludzi, kolejarzy, któ- 
rym prokurator zarzucał . „knowania 
munmistyczne”', czego wszakże rozprawy nie 
wykazały, zasądzono ogółem na — 19 i pół 


roku więzienia! | 

Tłem wyroku jest zjawisko, które 
obserwujemy od 3-ch lat: 

Wrzenie wśród kolejarzy z powodu 
niskich płac i szalejącej drożyzny, wrzenie 
które od czasu do czasu przejawia się w 
żywiołowych, lokalnych wybuchach straj- 
kowych. 


Organizacja kolejarzy, Z. Z. K. 
ła i czyni wszystkie wysiłki, by dążenia 
kolejarzy do poprawy bytu utrzymać w 
ramach planowej akcji organizacyjnej, Ale 
te usiłowania rozbijały się przeważnie o 
tępotę, złośliwość i wprost prowokujące 
nieraz stenowisko wyższej administracji 
kolejowej, 


| 
| 


datniejszego wposażenia kolejarzy i wszyst- 
kich wogóle prac. państw. Ale po twar- 
dych czaszkach burżuazyjnych posłów naj- 
wymowniejsze cyfry i argumenty spływa- 
ły, bez żadnego skutku, jak woda po gu- 


owa płaszczu. 
szystko to, łącznie z gwałtownem 
obniżaniem się stopy życia mas pracują- 
cych, wywoływało na kolei atmosterę nie- 
zmierneśo podrażnienia... . 
Gdybyż w tych warunkach na miejscu 
ministra kol. był przynajmniej człowiek 
z otwartą głową i dobrą wolą!... Człowiek 


umiejący sobie, w swym zakresie, jakoś 
radzić z ciężkiemi ściami, w jakie 
kraj ustawicznie wpychała ciasna, egoi- 


styczna, zarłoczna polityka sfer panują- 


chł... 
Ale był to właśnie czas (lato z. r.) gdy 
prasie socjalistycznei dopiero co udało się 
— rewelaciami swemi — zepchnąć wresz- 
cie z fotelu ministerjalnego — bronionego 
zajadfe przez endeków — Jasińskiego, któ- 


I 


——— 
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ry swojem prowokatorskim postępowa- 
niem całe kolejnictwo polskie zawichrzył 
aż do głębi, który sprowokował military- 


zację. strajk ogólny, chaos i niezliczone 
później represje. y , 

Rządy Jasińskiego doprowadziły pa- 
nujące wśród kolejarzy rozgoryczenie do 
takiego napięcia. że lada drobnostka już 
wywoływała eksplozję. Odbijało się to i na 
Z. Z. K.. ze strony kolejarzy zasypywanym 
częstokroć zarzutami „ugodowośri za to, 
że ze Swej linji taktycznej — jako poważ- 
na organizacja zawodowa — nie dał się 
zepchnąć prowokatoram, czy to komuni- 
stycznym czy też biurokratycznym. 

W tę to właśnie atmosferę, naładowa- 
ną elektrycznością, wpada uchwała sejmo- 
wa o wolnym handlu, a w ślad za nią gwal- 
towny wzrost drożyzny. ` 

Więc na linjach kolejowych wybucha- 
ią znowu odruchowe strajki głodowe. Na- 
przód w Wielkopolsce, gdzie wolny han- 
del wywołał momenialny przewrót na tar- 
gu żywnościowym... Strajk poznański wy- 
wołuje echa w niektórych stacjach dyr. 
radomskiej, gdzie zrywają się 1ównież, ale 
w niektórych tylko działach służby, chao- 
tyczne strajki głodowe. 

I w tym momencie zachodzi epizod, 
jaskrawo oświetlający całą bezmyślność 
biurokracji i szkody, jakie ona państwu 
wyrządza. 

Prezes miejscowego Koła Z. Z. K. w 
Lublinie, gdzie ruch strajkowy zaznaczył 
się stosunkowo najsilniej, urzędnik kol. 
tow. Pelar, ujmuje całą akcję w swoje rę- 
ce, a żywiąc isilne wątpliwości co do tego, 
czy Wydz, Wyk. Z. Z. K. dawał jakieś ha- 
sło do strajku, udaje się nocą osobiście 
do Warszawy, a dowiedziawszy się, że 
Zw. Zaw, do strajku nie wzywał, wraca 
inajbliższym pociągiem do Lublina, zwołuje 
zgromadzenie i likwiduje strajk. Za tem 
poszło uspokojenie umysłów w całej dy- 
rekcji. j 
I temu właśnie człowiekowi, który 
przywrócił spokój na linji, dyrekcja kol. w 
Radomiu wytacza dochodzenie dyscypli- 
narne za rzekome „organizowanie (!!) 
strajku” i skazuje go na degradację na niż- 


Od b. dowódcy wojsk powstańczych na G. 
Śląsku p. Macieja Miełżyńskiego (Nowiny - 
„Doliwy) otrzymaliśmy list poniższy, który po- 
dajemy w obszernych wyjątkach: 


Wobec coraz częściej dochodzących mnie w o- 
statnich czasach głosów prasy ludowej, nawołują- 
cych bym „oświetlił i sprostował fałsze, głoszone o 
powstaniu górnośląskiem", by „nie dopuścić do te- 
go. aby historja została spaczoną i w braku pro- 
testu przeszły do historji fałszywe wersje o po- 
wstaniu”, bo „Nowina - Doliwa nie może swem 
milczeniem zgodzić się na krzywdy tych, którym 
jedynie należy się wdzięczność i uznanie narodu, 
a o których umyślnie zapominają” i t. d. — poczu- 
wam się do obowiązku interpelowany w ten sposób 
przerwać miłczenie i — jak tego żąda opinia pu- 
bliczna — dać świadectwo prawdzie, 

Kto wzniecił i propagował idęe ruchu zbrojne- 
go na G, Śląsku i zorganizował bojówki, tworzącć 
później wojsko powstańcze? ; 

Czy rozpoczecie ruchu zbrojnego było dziełem 
Korfantego? 

Czyją jest winą, że powstanie zostało przed- 
wcześnie stłumione rozkazem wycofania się ze 
zdobytych przez powstańców pozycji? 

Dlaczego mimo bogactw, które się dostały w 
ręce powstańców, dał się tak dotkliwie podczas po- 
wstania odczuć brak wszelkich środków materjal- 
nych, niezbędnych dla prowadzenia wojny? 

W jaki sposób zostałem usunięty z głównego 
dowództwa? 

O organizowaniu bojówek powstańczych, two- 
rzących właściwe kadry wojsk powstańczych, © 
*tych nadludzkich wysiłkach ludu górnośląskiego, 
składającego w ofierze dla dobra sprawy swoje 
mienie i życie, pisać nie będę, Zaznaczyć tylko 
muszę w ogólności, że wszystkie te organizacje po- 
wołane zostały do życia przez grono patrjotów 
górnośląskich i młodych ideowców z całej Polski, 
niezależnie zupełnie od Korłantego, a częstokroć 
wbrew jego woli. (Podkreślenia red.). Myślą prze- 
wednią wszystkich tych organizacji była obrona do 
upadłego ziemii górnośląskiej i w razie potrzeby 
przeszkodzenie zbrojna ręką wszelkiemu polubow- 
nemu załatwieniu sprawy Górnego Slaska przez eu- 
ropejskie czynniki To też w chwili, gdy gruchnę- 
ła wieść o wysłaniu przez komisarzy włoskiego i 
angielskiego do Londynu projektu podziału Gór- 

\ 


kla Korfantego w powstaniu pirmodąciea. 


ój polityczny, 3) Kwestja narodowościowa, 4) Szkoła, ć 
Bilety w cenie Mk. 720, 620, 520, 420, 320 nabywać m 
| Jerozolimskie 6) od godz, 10—1 i od 5—7, oraz na 


R 


P 
szy stopień służbowy i przeniesie. 
wraz z rodziną pod zimę! — na gorsż 


nowisko, do miejscowości gdzie ` 
mieszkania, szkoły odpowiedniej dla 


ci i t. d.! 4 ; 
i Dopiero interwencja Z. Z. K. nie 
puszcza do tego, by ten dziki, wpro: 
błąkańczy wyrok, był wykonany. | 

Ale na tem nie koniec. Bo z zajść 
rekcji radomskiej zrobiono polityczny £ 
ces o „knowania komunistyczne w celu 
balenia ustroju państwowego œ. ? 

Rozprawa nie wyk słuszne 
twierdzeń prokuratora, gdyż z wyjątki 
jednego oskarżonego, który przyznał . 
do  przekongń komunistycznych — . 
Ar nie stanowi jeszcze prawnej p` - 
stawy do zasądzenia kogoś na 6 lat! = 
innym komunizmu bynajmniej nie t 

Co więcej! Jeden z 


ode a 3 
deusz Gruszczyński, jest od lat dawni 
członkiem P, P, S. I tego człowieka, w 
datku wiekowego, steranego pracą, cz. 
wieka, który na gruncie ra m z 
dle był przez komunistów, jako pepesov - 
zwalczany — zasądzono Za „KO 
ne knowania” na 4 lata więzienia! © 

Jeżeli w sądownictwie zachodzą 
sem t, zw. „omyłki sprawiedliwości , 
tym wypadku omyłka ta jest wprost f 
ną. Jeżeli bowiem ktoś powinien za. 
na ławie oskarżonych o „antypaństy 

działalność” i pójść dò więzienia za , 
hurzanie ', to w pierwszym rzenia hę 
katorzy na wyższych stanowiskach j. 
kratycznych, którzy swoją złośliwość 
niepoczyta!nością podtrzymują ustawi 
wrzątek na kolei i uprawiają ciągle g. 
pod „posiew anarchii”... j 

Takie wyreki. jak radomski, nie sr 
nią nigdy celu. jaki przyświeca tym, © 
wydają! Takie wyroki mogą tylko trw 
ści naszej budowy państw. nieszcz 

wbrew rzeczywistości — wystawiać Ś 
dectwo. Krucho bowiem byłoby z „pe 
stwowością”, gdyby dopiero trzeba był 
chronić ją i podpierać takicmi kj dora 


R 


| nego Śląska, według którego to projektu przypać 
‘nam miało tylko Pszczyńskie i Rybnickie =" 
buchło powstanie, którego żywiołowej akcji mi: 
zapobiedz nie był w stanie. Korfanfy do osfati 
chwili przeciwny był akcji zbrojnej, uważając, ż 
przeprowadzenie strajku generalnego będzie w 
| starczającą demonstracją w celu skłonienia Entei 
ty do uskutecznienia sprawiedliwego podziału Ge 
nego Śląska,ł Dla mnie rozpoczęcie strajku by 
zarazem koniecznością rozpoczęcia powstania. Ch 
dziło bowiem o to, by zapobiedz bezcelowemu re: à 
| lewowi krwi, który byłby podczas strajku nieunił 
niony z racji należenia strajkujących ników « 
organizacji zbrojnych. Niemców zwyciężyć m ogł 
tylko akcja jednolita pod jednym naczelnym w 
dzem, który byłby w stanie wszystkie a: 
skupić w jedną całość bojową, Niemców zaskoczi 
i wszędzie odrazu uderzyć. Dlatego pierwsz 
maja wydałem rozkazy, by wszystkie oddziały zt 
opatrzyły się w broń i amunicję i zajęły wi ac 
ne stanowiska. Rozkazem tym powstanie de fa: 
rozpoczęte zostało. Korfanty, wysłuchawszy 
raportu i sprawozdania oficerów mego sztabu, : 
dził się na rozpoczęcie akcji w nocy 2 maja na ci 
łym froncie. Od tej chwili dopiero stanął na cz 
powstania. 4 g 
Zwycięstwo naszych było zupełne, aż do ch. 
li, gdy z racji mającego nastąpić 4orejmu, kaza: 
się nam cofać, Jedenastego dnia od rezpocze 
powstania oznajmił Korfanty mnie i mojemu sz 
bowi, że została zawarta umowa, określająca lim 
demarkacyjną pomiędzy Niemcami, a nami, Ù 
myśl tej umowy obie strony miały się cofnąć o kii 
ka kilometrów od zajętych pozycji, a strefę neutra 
ną miały zająć wojska aljanckie. Nie chcę w * 
miejscu roztrząsać, czy Korfanty źle był „poinzę,, 
mowany o intencjach aljantów i Niemców, czy i 
powodowały nim nieznane mi płany ogólnej poł 
tyki, — dość, że wówczas linję demarkacyjną uwa 
żał za definitywną i w tym duchu telegrafo i 
| Warszawy, Dla mnie, rozkaz jego był miaroda 
nym. Nie wolno mi było samorzutną akcją narai 
na szwank działalności politycznej Korfantego, 
ra — gdyby linja tak zwana Korfantego zost 
nam rzeczywiście przyznana — byłaby a 
j niesłychanie korzystną. Nadzieja rozejmu 
ty zawiodła zupełnie. Oddziały aljanckie, 
| miały zająć wysunięte nasze pozycje, nie 
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' 1) Podstawy ideologii, 2) Ustrój polityczny, 3) 
- Kościół, 6) Kwestja społeczna. 
żna w sekretariacie O.K.R. (AI. Jerozolimskie 6) od godz, i 
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Nr. 266 


Daia 29 września (w piątek) o godz. 7 wiecz. w sali Mu 


„ROBOTNIKT, piątek, 29 września 1922 n 


zeum Przemysłu i Rolaii 
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twa (Krakowskie-Przedmieście 66), tow. poseł Kazimierz CZAPIŃSKI wygłosi odczyt m. 
„Program Reakcji* 


nicach i Związkach. 


— Ostrożnie! to osobnik podejrzanył-— | za samochód, to taka cyfra, że od czasu, 


znaczyły spojrzenia. Może urzędnik skar- 
bowy 


ż — Nie wiem, ile p. Kajetan zapłacił 
daniny. Pewnie nie ogi a To bardzo boga- 
ty człowiek, Wziął olbrzymi spadek po 


ciotce. Pięć folwarków, z tych jeden „egip- 
im” zwany — bajeczne daje urodzaje. 
Zapłacił daninę, jaką mu wyznaczyli, a 


zresztą komu co do tego. To są prywatne 
Ha ze skarbem pera Państwo i bez 
tego zana się miesza aw gospo- 
darczych. reki 

— Ależ oeny przecież wolny hanłłel. 
Czegoż panowie chcecie więcej. Zapowia- 
daliście, że wszystko stanieje w atmosierze 
wolnej konkurencji. Drożyzna jest przera- 
zająca. 

— Tak, to prawda. Wczoraj w mieście 
kazali mi zapłacić za brakujące zęby w 
siewniku pięćdziesiąt ośm tysięcy marek. 
Proszę zobaczyć: ta mała paczka żelaza 
kosztuje dziś majątek! — zawołał, hrecz- 
kosiej, nie wyglądający na kandydata do 
Senatu. 

— To dzięki wolnemu handlowi, — 
wtrąciłem i zaśiniałem się na podobieństwo 
„współpodróżnych: he! he! he! 

Nie, to z powodu spadku marki. 
Znowu żydowska intryga. Ci Żydzi chcą 
zarżnąć Polskę i dlatego marka spada 
wci > i 


ąż. 

. _— A kiedy marka idzie w górę, to też 
fydowska „intryga? — zapytał cicho do- 
ychczas siedzący podróżny, o pięknej czar- 
tej brodzie, mówiący zresztą czysto po pol- 

W roku zeszłym po przyznaniu Ślą- 
ska nagle marka poszła w górę o sto pro- 
cent. | tak samo nagle stanął łódzki prze- 
mysł. Wtedy mówiono że to też żydowska 
EETA ai P 

— Co, panie dziejski, — zawołał gru- 
by szlachcic, znajomy pana Katani 
przyłączenie Śląska miałoby być żydowską 
intrygą ? Oni przecież ze skóry wyłazili, że- 
by nam Śląska nie przyznali? 

— To są bardzo złożone sprawy fi- 
nansowe i gospodarcze i opinia ich nie ro- 
zumie a nie rozumiejąc, radzi sobie w ten 
sposób. że szuka winowajców w pewnych 
ludziach. A że w Polsce jest dużo antyse- 
mityzmu, więc wszystkiemu są Żydzi win- 
ni. Gdyby tych Żydów w Polsce nie było, 
to trzebaby ich było wytnyśleć — wtrącił 
brodaty pasażer, Zamiast myśleć, można 


, na wszystko znależć odpowiedź i lekar- 


stwo. Sa w aptekach takie specyfiki od 
Wa chorób, naprzykład komarowe 
sadło... A 

i Szlachcic zaśmiał się zgruba: hu! hu! 

u! 

— „Komarowe sadło”? Skąd pan bie- 
rze taki koncept? A dyć to prawda! Chło- 
pi żądają w aptece często tego Środka... 

-— Panowie odeszli od kwestji daniny 
i samochodu — wtrąciłem. To jest kwe- 
stja, do której nie trzeba złożonej nauki 


gospodarstwa społecznego i znajomości ti- | cjaliści Polską rządzili?... 


nansów. Dwadzieścia dwa miljony marek 


Wyrok radomski. 


~ Przed kilku dniami rozegrał się przed 
sądem radoniskim jeden z tych procesów, 
które „Robotnik: niejednokrotnie już cha- 
rakieryzował, a które — opierając się na 
carskim jeszcze kodeksie karnym — „wol- 


nej Polsce ludowej" nienajlepszą zyskują | wiska — walki z lichwą żywnościową i wy- 


cpinje. 
Oto sedziowie z Radomia „uratowa- 
li" ustrój społeczny i państwowość polską 
w ten e że 5 ludzi, kolejarzy, któ- 
/ rym prokurator zarzucał „knowania ko- 
mumistyczne ', czego wszakże rozprawy nie 
wykazały, zasądzono ogółem na — 19 i pół 
roku więzienia! 
A Tłem wyroku jest zjawisko, które 
obserwujemy od ; s 
Wrzenie wśród kolejarzy z powodu 
niskich płac i szalejącej drożyzny, wrzenie 
które od czasu do czasu przejawia się w 
kogo lokalnych wybuchach straj- 
Organizacja kolejarzy, Z. Z. K. czyni 
da i czyni wszystkie wysiłki, by dążenia 
kolejarzy do poprawy bytu utrzymać w 
ramach planowej akcji organizacyjnej, Ale 


te usiłowania rozbijały się przeważnie o ; prasie socjalistyczne 


łępotę, złóśliwość i wprost prowokujące 
nieraz stenowisko wyższej administracji 
kolejowej. 
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jakem ją usłyszał uspokoić się nie mogę. 
Przecież to wydatek zgoła nieprodukcyj- 
ny. Wydatek, który się nie wróci, nie może 
być zamortyzowany. 

— Dziś trudno gospodarować bez sa- 
mochodu — przerwał przyjaciel p. Kajeta- 
'na, — Każdy obszarnik musi mieć dzisiaj 
samochód. Panowie z miasta nie domyślają 


się nawet, ile my mamy interesów w mie- | 


ście, w powiecie, w banku, w syndykatach, 
u rejenta, na zebraniach społecznych. Gdy-_ 
WA pomoc samochodu, nie dalibyśmy 
rady. ; 

— Co też sąsiad plecie! — warknął 
szłachetka, nie wyglądający na kandyda- 
Można się obejść samochodu. 
Mam dwa folwarki, w dwu powiatach, róż- 
ne interesy, jestem w zarządzie Związku i 
syndykatu. Niemam samochodu. Szkoda pie- 
niędzy. Para koni wystarczy, I zdaje mi się, 
że przyczyny posiadania samochodu są in- 
ne. To należy do „państwa“, Dawniej chłop 
jeździł furką od gnoju, wystarczały dziedzi- 
cowi brycźki i cuganty, Potem przyszła ko- 
lej ów i karet. Dziś byle jaki „suwe- 
ren“ jeździ bryczką na resorach, zaprzężo- 
ną w parę koni pierwsza klasa. Wczoraj 
spotkałem chłopa jadącego na wesele, Bry- 
czka na resorach, konie kasztanki, trzylatki, 
lepsze od moich, pan młody w cylindrze. 
Oto dlaczego każdy dziedzic musi mieć sa- 
mochód. I oto dlaczego nasz herbowy kan- 
dydat p. Kajetan teraz przed wyborami zdo- 
był się na samochód wielkopański za cenę 
dwudziestu miljonów marek, Zastaw się, po- 
staw się — zawsze mówiono”w Polsce, je- 
szcze przed konstytucją trzeciego maja! 

— Doskonale pan rzecz wyjaśnił — o- 
dezwałem się. —— Tylko nie powiedział pan, 
ite p. Kajetan zapłacił daniny i co on za po- 
datek płaci ód samochodu? Państwo nie 
może być obojętne wobec takich nieproduk- 
cyinych wydatków. 

— Wciąż tylko Państwo, Państwo! —- 
wołał przyjacieł p. Kajetana. — Byi Mo- 
ska! — słyszał kto o Państwie? 

— Wtedy myśleliśmy tylko o tem, jak 
Peństwo oszukać. . 

— [ takeśmy się w tym kunszcie wy- 
kształcili, że... 

— Ja płacę wszystko, co każą — wark- 
nął właściciel dwóch folwarków, nielubiący 
samochodów. 

— Być może, nie wszyscy tak czynią. 

— Co pan mówi? Pan nas obraza. 

— Przestań! — przerywa wróg samo- 
chodów, — wiesz dobrze, że ludzie niechęt- 
nie płacą podatki, a o tej daninie, to moż- 
naby tomy napisać... | 

— Widzi pan, że pytanie moje nie było 
daremne. Upewniam pana, że przyjadę na 
wiec, na którym p. Kajetan będzie uwodził 
wyborców swoich i zadam mu kilka pytań, 

— Wszyscy tam będziemy, — wrzasnęli 
wszyscy naraz — i he! he! ke! nie dacry mu 
krzywdy wyrządzić, Co pan chce, żeby so- 


Herryk Bezmaski. 


Posłowie socjalistyczni 
wszystkie argumenty, by w ciasne mózgi 
paskarsko-koltuńskiej większości sejmo- 
wej wpoiś przeświadczenie o potrzebie— 
choćby tylko z czysto państwowego stano- 


wyczerpywali 


datniejszego vposażenia kolejarzy i wszyst- 
kich wogóle prac. państw. Ale po twar- 
dych czaszkach burżuazyjnych posłów naj- 
wymowniejsze cyiry i argumenty a- 
ły, bez żadnego skutku, jak woda po gu- 
t m płaszczu. 
szystko to, łącznie z gwałtownem 
obniżaniem się stopy życia mas pracują- 
cych, wywoływało na kolei atmosferę nie- 
zmiernego podrażnienia... ; 
Gdybyż w tych warunkach na miejscu 
ministra kol. był przynajmniej człowiek 
z otwartą głową i dobrą wolal.. Człowiek 


umiejący sobie, w m zakresie, jakoś 
radzić z ciężkiemi ściami, w jakie 
kraj ustawicznie wpychała ciasna, egoi- 


styczna, żarłoczna polityka sfer panują- 


chł... i 

Ale był to właśnie czas (lato z. r.) gdy 
dopiero co udało się 
— rewełaciami swemi — zepchnąć wresz- 
cie z fotełu ministerjalnego — bronionego 
zajadfe przez endeków — Jasińskiego, któ- 


Bilety w cenie 


Z O ZE 


p A ZOZ O EE W A e w, 


Kwestj 
Mk. 720, 620, 520, 


ry swojem prowokatorskim  postępowa- 
niem cale kolejnictwo polskie zawichrzył 
aż do głębi, który sprowokował military- 


zację. strajk ogólny, chaos i niezliczone 
później represje. , 

Rządy Jasińskiego doprowadziły pa- 
nujące wśród kolejarzy rozgoryczenie do 
takiego napięcia że lada drobnostka już 
wywoływała eksplozję. Odbijało się to i na 
Z. Z. K.. ze strony kolejarzy zasypywanym 
częstokroć zarzutami „ugodowośri za to, 
że ze Swej linji taktycznej — jako poważ- 
na organizacja zawodowa — nie dał się 
zepchnąć prowokatoram, czy to komuni- 
stycznym czy też biurokratycznym. 

W tę to właśnie atmosferę, naładowa- 
ną elektrycznością, wpada uchwała sejmo- 
wa o wolnym handlu, a w ślad za nią gwal- 
towny wzrost drożyzny. ` 

Więc na fininho wybucha- 
ią znowu odruchowe strajki głodowe. Na- 
przód w Wielkopolsce, gdzie wolny ban- 
del wywołał momentalny przewrót na tar- 
gu żywnościowym... Strajk poznański wy- 
wołuje echa w niektórych stacjach dyr. 
radomskiej, gdzie zrywają się 1ównież, ale 
w niektórych tylko działach służby, chao- 
tyczne strajki głodowe. 

I w tym momencie zachodzi epizod, 
jaskrawo oświetlający całą bezmyślność 
biurokracji i szkody, jakie ona państwu 
wyrządza. 

Prezes miejscowego Koła Z. Z. K. w 
Lublinie, gdzie ruch strajkowy zaznaczył 
się stosunkowo najsilniej, urzędnik kol. 
tow. Pelar, ujmuje całą akcję w swoje rę- 
ce. a żywiąc isilne wątpliwości co do tego, 
czy Wydz. Wyk. Z. Z. K. dawał jakieś ha- 
sło do strajku, udaje się nocą osobiście 


do Warszawy, a dowiedziawszy się, że 
Zw. Zaw. do strajku nie wzywał, wraca 


najbliższym pociągiem do Lublina, zwołuje 


zgromadzenie i likwiduje strajk. tem 
poszło uspokojenie umysłów w całej dy- 
rekcji 

I temu właśnie człowiekowi, który 
przywrócił spokój na linji, dyrekcja kol. w 
Radomiu wytacza dochodzenie dyscypli- 
narne za rzekome „organizowanie (!!) 
strajku” i skazuje go na degradację na niż- 


Bola Korfantego w powstaniu górociąckiem. 


Od b. dowódcy wojsk powstańczych na G. 
Śląsku p. Macieją Miełżyńskiego (Nowiny - 
„Doliwy) otrzymaliśmy list poniższy, który po- 
dajemy w obszernych wyjątkach: 


Wobec coraz częściej dochodzących mnie w 0- 
statnich czasach głosów prasy ludowej, nawołują- 
cych bym „oświetlił i sprostował fałsze, głoszone o 
powstaniu górnośląskiem"”, by „nie dopuścić do te- 
go. aby historja została spaczoną i w braku pro- 
testu przeszły do historji fałszywe wersje o po- 
wstaniu”, bo „Nowina - Doliwa nie może swem 
milczeniem zgodzić się na krzywdy tych, którym 
jedynie należy się wdzięczność i uznanie narodu, 
a o których umyślnie zapominają” i t. d. — poczu- 
wam się do obowiązku interpelowany w ten sposób 
przerwać milczenie i — jak tego żąda opinja pu- 
bliczna — dać świadectwo prawdzie, 

Kto wzniecił i propagował idęe ruchu zbrojne- 
go na G. Śląsku i zorganizował bojówki, tworzącć 
później wojsko powstańcze? 

Czy rozpoczęcie ruchu zbrojnego było dziełem 
Korfantego? 

Czyją jest winą, że powstanie zostało przed- 
wcześnie stłumione rozkazem wycofania się ze 
zdobytych przez powstańców pozycji? 

Dlaczego mimo bogactw, które się dostały w 
ręce powstańców, dał się tak dotkliwie podczas po- 
wstania odczuć brak wszelkich środków materjal- 
nych, niezbędnych dla prowadzenia wojny? 

W jaki sposób zostałem usunięty z głównego 
dowództwa? 

O organizowaniu bojówek powstańczych, two- 
rzących właściwe kadry wojsk powstańczych, o 


‘tych nadludzkich wysiłkach ludu górnośląskiego, 


składającego w ofierze dla dobra sprawy swoje 
mienie i życie, pisać nie będę. Zaznaczyć tyłko 
muszę w ogólności, że wszystkie te organizacje po- 
wołane zostały do życia przez grono patrjotów 
górnośląskich i młodych ideowców z całej Polski, 
niezależnie zupełnie od Korłantego, a częstokroć 
wbrew jego woli. (Podkreślenia red.). Myślą prze- 
wednią wszystkich tych organizacji była obrona do 
upadłeśo ziemij górnośląskiej i w razie potrzeby 
przeszikkodzenie zbrojną ręką wszelkiemu polubow- 
nemu załatwieniu sprawy Górnego Śląska przez eu- 
ropejskie czynniki To też w chwili, gdy gruchnę- 
ła wieść o wysłaniu przez komisarzy włoskiego i 
angielskiego do Londynu projektu podziału Gór- 
ł 


0—1 i od 5—7, oraz na 


a narodowościowa, 4) Szkoła; 


420, 320 nabywać m 
dź 


, 
szy stopień służbowy i przeniesie. 
wraz z rodziną pod zimę! — na gorsż 
nowisko, do miejscowości gdzie 
mieszkania, szkoty ie dla 
cii t. d.! À 5 
i Dopiero interwencja Z, Z. K. nie 
puszcza do tego, by ten dziki, wpro: 
błąkańczy wyrok, był wykonany. 
Ale na tem nie koniec. Bo z zajść 
rekcji radomskiej zrobiono polityczny £ 
ces o „knowania komunistyczne w 
balenia ustroju państwowego ... Pe 
Rozprawa nie wykazała słuszne - 
twierdzeń prokuratora, gdyż Z wyjątki 
jednego oskarżonego, który prz r 
rzek komunistycznych — 
że nie stanowi jeszcze prawnej P 
stawy do zasądzenia kogoś na 6 lat! — 
ka komunizmu bynajmniej nie t 
wodniono. PY, - 
* Co więcej! Jeden z oskate 
deusz Gruszczyński, jest od lat dawn 
członkiem P. P. S. I tego człowieka, w 
datku wiekowego, steranego pracą, © 
wieka, który na gruncie rad m ze 
dle był przez komunistów, jako pepesot 
zwalczany — zasądzono Za „KO t 
ne knowania” na 4 lata więzienia! | 
Jeżeli w sądownictwie z iz 
sem t, zw. „omyłki sprawiedliwości , — 
tym wypadku omyłka ta jest wprost f 
ną. Jeżeli bowiem ktoś powinien za 
na ławie oskarżonych o „antypaństy 
działalność” i pójść do więzienia za , 
burzanie”, to w pierwszym rzędzie. gp. S 
katorzy na wyższych stanowiskach ] 
kratycznych, którzy swoją złośliwość 
niepoczyta!nością podtrzymują ustawi 5 
wrzątek na kolei i uprawiają ciągle e 
pod „posiew anarchii”... TOBA 
Takie wyroki. jak radomski, nie s 
nia nigdy celu. jaki przyświeca tym, © 
wydają! Takie wyroki mogą ty!ko 
ści naszej budowy państw. nieszcz 
wbrew rzeczywistości — wystawiać © 
dectwo. Krucho bowiem byłoby z „Be 
stwowością”, gdyby dopiero trzeba był 
"chronić ją i podpierać takicmi wyrok 


nego Śląska, według którego to projektu przype: 
nam miało tylko Pszczyńskie i Rybnickie "w 
buchło powstanie, którego żywiołowej akcj 
zapobiedz nie by! w stanie. Korłanfy do os 
chwili przeciwny był akcji zbrojnej, aż: 
przeprowadzenie strajku generalnego w 
starczającą demonstracją w celu skłonienia Entei 
ty do uskutecznienia sprawiedliwego podziału G 
nego Śląska,ł Dla mnie rozpoczęcie strajku bf 
zarazem koniecznością rozpoczęcia po 
dziło bowiem o to, by zapobiedz bezcelowem 
lewowi krwi, który byłby podczas strajku n 
niony z racji należenia strajkujących robotników 
organizacji zbrojnych. Niemców zwyciężyć n og 
tylko akcja jednolita pod jedwym naczelnym s 
dzem, który byłby w stanie wszystkie organiza. 
skupić w jedną całość bojową, Niemców zaskoc 
i wszędzie odrazu uderzyć. Dlatego pier 
maja wydałem rozkazy, by wszystkie oddzi: 
opatrzyły się w broń i amunicję i zajęły 
ne stanowiska. Rozkazem tym powstanie de fa. 
rozpoczęte zostało. Korfanty, wysłuchawszy me 
raportu i sprawozdania oficerów mego sztabu, z 
dził się na rozpoczęcie akcji w nocy 2 maja na 
łym froncie. Od tej chwili dopiero stanął na 


powstania. 


z f 
Zwycięstwo naszych było zupełne, aż do d 
li, gdy z racji mającego nastąpić tozejmu, | aa 
się nam cofać. Jedenastego dnia od rozpocz 
powstania oznajmił Korfanty mnie i mojemu szi 
bowi, że została zawarta umowa, określająca tir 
demarkacyjną pomiędzy Niemcami, a nami, ï 
myśl tej umowy obie strony miały się cofnąć o 
ka kilometrów od zajętych pozycji, a strefę neutra 
ną miały zająć wojska aljanckie. Nie chcę w i s 
miejscu roztrząsać, czy Korfanty źle był point. 
mowany o intencjach aljantów i Niemców, ci x 
powodowały nim nieznane mi plany ogólnej p 
tyki, — dość, że wówczas linję demarkacyjn 
żał za definitywną i w tym duchu telegrałowa: 
Warszawy. Dla mnie, rozkaz jego był miaro 
nym. Nie wolno mi było samorzutną akcją nara 
na szwank działalności politycznej Korfantego, kt 
ra — gdyby linja tak zwana Korfantego zosi 
nam rzeczywiście przyznana — byłaby dła 
i niesłychanie korzystną. Nadzieja rozejmu nie 
ty zawiodła zupełnie. Oddziały aljanckie, k 
| miały zająć wysunięte nasze paaycje, nie u z 
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Z Ligi Narodów.. 


OBRADY PIERWSZEJ KOMISJI. 


» Genewa, 28 września (P. A. T.). Dziś 
| eg południem pierwsza komisja prowa- 
ua w dalszym ciągu obrady nad projek- 

regulaminu wyboru sześciu niestałych 
onków Rady Ligi Narodów. Punktem 
z była przyjęta w dniu wczorajszym 

sada, że art. 4 do 7 projektu mają cha- 
> jedynie zlecenia moralnego. Po 
~ gszej dyskusji określono czas trwa- 
| ją mandatów niestałych członków Rady 

W 3 lata. W ten sposób załatwiono art. 5. 

lone postanowienia art. 6 dwuch nie- 

Sh łych członków Rady Ligi ma być na no- 

© wybieranych co rok. Art. 7, którego 

y e bronił ri a TO Askena- 
y a kt przewiduje możliwość pozo- 
_ Stawienia członka Rady dłużej niż lat 3, na 
j Wypadek, gdyby odnośne państwo uznane 


czł 


Diar ogra nioni die da kwi 


- Waszyngton, 28 września. (PAT). Pre- 
Zydent Harding mianował nowojorskiego 
adwokata Parkera amerykańskim komisa- 
tzem w niemiecko-amerykańskiej komisji 
dla ustalenia wysokości odszkodowań, przy- 
Padających Ameryce od Niemiec, Komisja 
Odbędzie pierwsze posiedzenie w Waszyng- 
tonie, 10 października, 


Poksi o dimisi Batboy 
| Londyn, 28 września (P. A. T). Havas, Mini. 
 „sterjum skarbu stwierdza, że wiadomości o dymisji 
= Bradburjego ze stanowiska delegata angielskiego w 


ji odszkodowań są pozbawione wszelkic 
Podstaw, 


| 1 -hpt <=; 
i r. Sorti w Lirie 
| lentyn 28 września, (PAT.) Program drugie- 
80 due wizyty gen, Sikorskiego w Londynie obci. 
mowal lustrację dwóch puików gwardji pieszej i 
_ Buku kirosjerów komej gwardji, stacjocowanych 
* Lerdynie, oraz kadry wyszolenia rekrutów 
gwardji, Całem przyjęciem, które miały cheralster 
Niezuyfzie podniosty, kierował dowódca 'oncyń- 
Sk ego okręgu wojskowego. Gen, Sikorski byl nie. 
 eirezrolnie przedmiotem serdecznych owacji, 
= Londyn, 28 września (PAT). Podczas interwia. 
Mu, "dzielonego przedstawt.ielom prosy, gen, Si- 
korszi wyraził zadowolen:e z przebiegu swej wizy- 
 y w Lond'mie, oraz żał, to krótkotrwałość, pobytu 
Mia pczwoli mu na zapo”nan € się z ekoJomiczną 
 Mirerze Angli, Czyniąs auzią do rozma tego ro- 
zau trudności, jakim. Paske. musi stawić, czoła, 
Ban Skorski podkreślił, że Polska potrzebuje. pos 
kcu j pragnie go z g'ębi are, Polska w chwili 04 
de*.ej razwiża się coraz wspanialej, zwłaszcza w. 
KMuzedznie rolmicpwa, - Anmja sowiecka —- mówił 
Beo 5.Lorski — stazowi wizlkie niebiezpieczeństwo 
Au Peleki, które w razie jẹ) zaatakowania, musia- 
tuny się bronić, Wreszce gen, Sikorski wspomniał, 
sæl znmgelskiego sztabu genermimego lord Ca- 
Kun obierit mu otwiedzć Polkę przy pierwszej na" 
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Głosy czytelnitów, 


Jeszcze w sprawie 41 artykułn ustawy emerytalnej. 
Do Redy Ministrów Rzeczypospolitej Polskiej. 
| Żyjąc z rodzinami naszemi w nędzy, zwracamy 
śię jeszcze raz z następującą prośbą do Rady Mi-: 
 nistrów, Art, 41 ustawy emerytalnej, uchwalonej 
przez Sejm, mówi, że o ile będą dane dodatki albo 
podwyżki do pensji urzędnikom państwowym, o ty» 
le w tym samym stosunku procentowym mają być 
dane dodatki lub podwyżki emerytom. Takie do- 
datki dano urzędnikom za miesiąc luty i marzec, 
R emerytów pominięto milczeniem. Zwracamy się 
do Rady Ministrów o przyznanie nam tych dodat- 


ków, Za miesiąc kwiecień dano urzędnikom 60 proc. | 


dodatku do pensji, za.maj -— 60 proc., za czerwiec 
_— 80 proc., za lipiec — 110 proc. za sierpień — 
150 proc„ za wrzesień —- 200 proc, Emerytów po- 
 minięto, dano im tylko jakiś dziadowski ochłap, 
a mianowicie, tym, którzy mieli do 20 tysięcy mie- 
 sięcznej emerytury, dano po 5000 miesięcznego do- 
 datku, a tym, którzy mieli niżej 20000, dano 10000 
miesięcznego dodatku. Art, 41 ustawy emerytal- 
Rej rzucono do kąta, Mach 
d Jak Rząd wypełnia art, 41 ustawy emerytal« 
fosi; pokazuje następujące zestawienie: urzędnik 
państwowy, który w styczniu miał np. 70,000 mk, 
miesięcznie, we wrześniu drogą tych podwyżek. do- 
szedł do 280,000 mk. miesięcznie, Emeryt zaś, któw 
ry miał w styczniu, 21,000 mk. miesięcznie doszedł 
we wrześniu do 26,000 mk. miesięcznie, = 
A jak wyglądają emeryci z czasów zaborów, 
_ wobec gwałcenia art, 41 ustawy emerytalnej, moż 
na sabie łatwo wyobrazić, mając na względzie to, 
że ich emerytury ulegają redukcji o 25 proc., w 
stosunku do dzisiejszych emerytur, Ta emerytura 
i Groszowa wobec szalejącej obecnie drożyzny, A 
_ policja ma jeszcze do nich pretensję, że w tach- 
manach chodzą po ulicy, że chcą mieszkać w no- 
rach i na poddaszach. i 


Ą Chcielibyśmy zrezygnować z tych emerytur i 


dodatków dziadowskich i dlatero domagamy się | 


š 
> 


zwrotu w monecie złotej, naszych wkładów emery- 
talnych, wywiezionych do Rosji, o które Rząd pol- 
ski pęrtraktował z władzami sowieckiemi i które 
"Ww wartości przedwojennej mają być przekazane 
"Tządowi polskiemu, Ale tymczasem, póki to nie 
Zostało spełnione, musimy się domagać bezwzślę- 
dnego wykonywania art. 41 ustawy emerytalnej, 

|| Wobec tego, że zwracając się osobiście do p. 


zostało za szczególnie kompetentne w da- 
nej kwestji — skreślono, jako niekonsty- 
tucyjny. 

SPRAWA ROZBROJENIA, 


Genewa, 28 września. (PAT).—Żgro- 
madzenie Ligi Narodów załatwiło na posie- 
dzeniu dzisiejszem wnioski, przedłożone 
przez komisje rozbrojeniową łącznie z re- 
zolucją w sprawie paktu gwarancyjnego i 
| kwestją odszkodowań. Zgromadzenie Ligi 

Narodów zatwierdziło następnie rezolucję 
komisji 6-ej w sprawie kwestji wschodniej. 
KONTROLA FINANSOWA AUSTRII. 

'Gernewa, 28 września. (PAT). Liga Na- 

| rodów organizuje kontrolę finansową Au- 
strji. Komisja kontrolująca będzie miała 
swoją siedzibę w. Genewie, a delegat jej 
będzie rezydował w Wiedniu, 


prezesa Rady ministrów, napotykamy zawsze na 
nieprzezwyciężone przeszkody, zwracamy się z na- 
szą prośbą za pośrednictwem prasy, a w tym wy- 
padku za pośrednictwem pisma, w którem niedola 
ludzka zawsze znajduje oddźwięk. 
Emeryci. 
(następują podpisy). 


Znów p. Trejdosiewicz! 

Pisaliśmy niedawno o krawcu Waksbergu, jed- 
nej z ofiar kamienicznika Trejdosiewicza, właści. 
ciela domu przy ul. Nowogrodzkiej 39, P. Trej- 
dosiewicz wyrzucił Waksberga z mieszkania, a na- 
stępnie pozyskał na: niego eksmisję.. z podwórza, 
gdzie, pozbawiony dachu nad głową Waksberg zło- 
żył swoje rzeczy. ; i 

Obecnie otrzymujemy list od zdemobilizowane= 
go oficera, W, Pikko, innej ofiary p. Trejdosiewi- 
cza, którego energja w wyrzucaniu ludzi na bruk 
zasiuguje na specjalną uwagę władz: 

„Jestem zdemobilizowanym oficerem, który 
przebył całą kampanję wojny europejskiej od r. 
1914, oraz wojnę bolszewicką. 

W sierpniu '1921 r. zostałem zdemobilizowany 
i zamieszkałem w lokalu, zajmowanym przez rodzi. 


| 
| 
| 


składającym się z 1 pokoju i kuchni, w domu przy 
ul, Nowogrodzkiej 39, którego właścicielem jest 
adwokat Wacław Trejdosiewicz, jednocześnie wła- 
ściciel dwuch innych kamienic i dwuch majątków 
ziemskich. 

Ponieważ. jestem żonaty, a mieszkanie, które 
zajmuję jest zupełnie małe (pokój z. kuchnią mają 
razem tylko 40 metr. sześciennych) i bez żadnych. 
wygód, urządziliśmy sięw ten sposób: szwagier 
wziął rodziców moich do siebie na czas, póki nie 
znajdę innego mieszkania, 


ment i nie uznał mnie za lokatora, w następstwie 
czego wniósł skargę o eksmisję do Sądu Pokoju 
XI Okręgu i sprawę wygrał. Jako motyw, podawał 
w sądzie jedynie to, iż poprzedni lokator wyprowa- 
dził się dobrowolnie, więc tem samem umowa zo- 
stała zerwana, a nowęgo lokatora on nie uznaje; 
przytem jestem młodym, więc łatwo mogę znaleźć 
mieszkanie (Í) i zresztą en, Trejdosiewicz, wynajął 
już moje mieszkanie ludziom, którzy bardziej po- 
trzebują. Wobec tego prosi sąd o eksmisję i za- 
sądzenie kosztów sądowych. I o dziwo! Sąd Po- 
koju XI Okręgu wydaje wyrok eksmisji na dzień 
1 listopada b. r. j 

Każdą skargę o eksmisję, podaną przez kamie- 
nicznika Trejdosiewicza do Sądu Pokoju XI Okrę- 
gu kamienicznik Trejdosiewicz wygrywa, Jestem 
trzecią ofiarą z rzędu, a czwarta już została przez 
niego upatrzona i zagrożono jej eksmisją jeżeli nie 
usunie sublokatora, œ Jest to biedna wdowa, która 
nie mą środków na procesowanie się. 

Zwracamy na to wszystko uwagę p. ministra 
sprawiedliwości. 


| 


WAR 


Chleb w Skierniewicach. 

"W Skierniewicach jest około 20 piekarń, Ale 
niestety — chleb z tych piekarń jest stale, syste- 
matycznię zatruwany szkodliwemi domieszkami, su- 
rogatami, śmieciem. Chleb ten ma wszystko w so~ 
bie, prócz tego, z czego powinien się składać, jest 
cuchnący, gorzki, ale za to spekułańci mają raj! 

Niema komu w Skierniewicach zajrzeć do pie- 

| karń i skontrołować, skąd przychodzi ta „mąka” na 

ten chleb i niema komu mąki tej poddać analizie, 

| Sam miałem sposobność rozmawiać z matką, która 

skarżyła się, że dziecko jej, gdy jakiś czas prze- 

było w Skierniewicach, stało się wątłe, dostało ja- 

kichś guzów na ciele, a lekarz orzekł, że to są skut- 
ki żywienia dziecka skierniewickim chlebem| 

(Gdzież jest urząd zdrowia, któryby zajął się 

tą sprawą i potrafił przeciwstawić swoją. wolę spe-. 

| kulantom, robiącym majątek kosztem zdrowia más? 

Stan sanitarny Skierniewic wogóle pozostawia wie- 
| le do życzenia. Nie zapominajmy, że tyfus brzusz- 

ny i krwawa dezynterja nigdy nie opuszczają 
| Skierniewic. | | 
j Kilkudniowy gość skierniewicki. 


Ruch robolniczy. 
1 inia mei 


PLAKATY. PRZEDWYBORCZE. 


W generalnym sekretariacie P. P. S. 
Warszawa, ul, 


„ROBOTNIK“, piątek, 29 września 1922 r. 


ców (gdzie mieszkałem również i przed wojną), 


Kamienicznik Trejdosiewicz wykorzystał tno- 


W/arecka 7) są do nabycia | 


włościan i włościanek; jakie są ich dążenia 
ico chcą na przyszłość dla ludu uczynić i 
dlaczego przy wyborach powinniście głoso- 
wać na Nr. 2, t.j. na kandydatów P. P. S., 
„mię ię na Wielki Wiec Przewyborczy P, 
P. S., który odbędzie się dnia...., Wen © 
godz... Przemawiać będą tow. tow..... Ko- 
mitet P. P. S.", 

Jak widać z przytoczonej powyżej 
treści, plakaty mogą mieć zastosowanie dla 
każdego wiecu przed borczego, organizo- 
wanego przez P, P, AE sirene jest, aby 
poszczególne Komitety P. P, S. nabywały 
w większvch ilościach plakaty, przez co za- 
cszczędzą niepotrzebnych kosztów przy 
drukowaniu własnych ogłoszeń. 

OKR, Warszawa.Podmiejska komunikwe iż w 
celu porozumiewania sią z komiteiami dzieln ico. 
wymi i poszczególnymi towarzyszami tustazowiono 
dyżury stałe od $ do 7 wieczór codziennia, prócz 
niedziel i świąt, w lokalu „Robotnika“ przy ul. 
Warechiej ar. 7. Dyżurują: w pomiedzialki tow 
Jan Pankiewicz i Tadeusz Rudzyński, wa wiorst 
— Szczepan Taff, w środy — Stamisław Dabrow. 
ski, w czwartki — Zygmunt Paszkiewiw | Pdward 
Rej, w piątki — Stanisław Szczepaniak, w soboty 
— Romai Kęsicki, * 

Uprasza się komitety dzielnicowe ò zwrzcanie 
się w sprawach partyjnych i wyborczych do wyżej 
wymienionych dyżiurnych towarzyszy, 


+ 
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komitety dzielnicowe do naiychmiastowega wpa. 
cana do kasy OKR, Warszawa. Podmiejska (Wa. 
recka ur, 7) między 5—7 wieczór ma ręce dyżiw. 
nego towarzysza wszysikich posiadanych pieniędzy, 
zebranych na Fumdusz Wyborczy, beż pozostawi:mia 
przewidzianych 25% zebranych sum na cele miej- 
soowe wyborcze, 

Dzielnica Śródmiejska, W piątek d, 20 b. m. 
og 7 w lokułu dze'niey, Al. Jerozolimskie 6, od- 
bęlzie się pos'edzenie Komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Jerozolinreka, W piątek, d % b. m. 
og. 7 w lokalu dzielnicy, Chłodne 41, odbędzie się 
posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielniea Powiśle, W piątek, d, % b, m. o g 
7 w lokału dzielnicy, Solec 68, odbędzie się ogólne 
zebranie czlonków dziełaicy. 

Dzielnica N.-Bródno, W piatok, d, 29 b, m. o 
g. 5 w lokalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy. ` 

Koło gezowników P, P. S, W piątek, d. 29 b. m. 
o godz, 6 w lokalu dzielnicy Walskiej, Wolska 44, 
odbędzie się żebrenie kole, 


Wydział Agitaeyjny, W sobotą, d, 30 b. m.,o 
godz, 5 i pót w lok da O, K. R. Ai, Jerczolimike 6, 
odbędzie się. posiedzenie Wydziału Agllacyjcega, 
na ikóre proszeni są o konieczne i prmkiualne przy. 
bycie członkowie Wydziatu, 

Wydrięł Organizacyjny, W sobotę, d. 30 b, m. 
og. 5i pół w lokalu O, K, R, Al, Jerozolimie 6, 
odbędzie się posiedzenie (Wydziału Orgzmizacyjnego. 


gh" aenn, 


ZGROMADZENIA KOLEJARZY. 

W środę odbyły się z adzenia 
prac. kol. na st, Warerawa Waabodaia i 
ra Nowem Bródnie, przy b. licznym u- 
dziale uczestników. 

Po zreferowaniu sprawy pożyczki i 
projektu nowej ustawy o uposażeniu przez 
przedstawicieli Związku (Z. Z. K.) przy- 
jęto jednogłośnie następującą rezolucję: 

„Wobec 'tego, że rząd awia prawa 
pracownikom stałym, dziennie płatnym, u- 
trzymania pożyczek w takim samym: roz- 
miarze jak i prac. t. zw. etatowym —— 
zgromadzeni wyrażają energiczny protest, 

Jednocześnie domagamy się od rządu 
zmiany zarza: w ten sposób, ażeby 
cno obejmowało wszystkich pracowników 
kolejowych w jednakowym stopniu. 

, Zgromadzeni uważają zarządzenie w 
sprawie pożyczek jako pierwszy krok biu- 
rokracji na drodze ku pogwałceniu praw 
kolejarzy, przeciwko czemu masy pracu- 
jace kolejowe gotowe są walczyć aż do o- 
siągnięcia zwycięstwa”. 

KONFERENCJA ROBOTNIKÓW ZAKŁADÓW 

UWOJSKGWIONYCH, 

[Wskutek zwrócenia się pracujących w sakia- 
dech uwojskowiomych, Zarząd Zwiąchu Metalow- 
ów zwo'ał konteremcję do Warszawy, która odby. 
ła się dnia 24 i 25 b, m. w sali Związku Melałow. 
ców przy ul, Leszno Nr, 58. | 

Ko ferengi obeślana była przez 11 miejsco. 
wości, które reprezentowało 44 delegatów > Na ma- 
proszemie M. S, Wojsk. przystało swego reprezen. 
tante 'w oschte kapitana Mikulskiego. Z ramienia 
P. P, 8, przybył tow, poseł Hausner ze Lwowa, któ. 
ry powćiał Zjazd i zwrócił wwagę na ważność wy. 
borów do Sajmu. A 

W sprawie kompetencji mężów zaufamią uchwa. 
łono. że mężowie zawłemia naja obowiązek i ter- 
wencji i zastępstwa robotników w sprawach, doty- 
czących zak'adu, gdzie pracują, natomiast — w spra. 
wah natury ogólnej muszą osiągnąć porozum erie 
8 przedsiawicielstwem Zarządu Związku Metatow. 
ców w Warszawie, 

Powzięto rezolucję domegającą się jiko zasilku 
na znkumy zimowe 4-1ygodiowego zarobku, 

Konferencja uchwalłą wezwanie do wszyst. 


| plakaty przedwyborcze po 20 mk. za sztu- | wh robotników z zaktedów mełrłowych onga igo. 
| kę następującej treści: —— |. |'wenia się w Związku Robotników iPrzemysm Me. 
„Polska Partja NE powt ji Jeśli | tałowego w Polsce, | SA; 
chcesz dowiedzieć się: jak dotąd pracowali |  'Wneszcie konferencja domaga się wprywadze- 
la nia w życie ubezpieczeń społacznych. i 


socjaliści dla robotników i robotnie, 


OKR, Warszawa Podmicjika wzywa Wszystkie. 


meneen. eaea A A aa O 


Konferencje naftowe we Lwowie, W iedzia- 
lek rozpoczęły się obmydy delegaów. robotników 
nafiowych z pracodawcami, gdyż robotnicy kac ) 
czasową umowę wypowiedzieli, Robotnicy p el 
wili swoje postulaty, uzgodmione dle wszystkich 
tegorji 1 wszystkich za nteresowanych miejico 

W czasie wtorkowych rokowań po dyskusji * 
legaci przemysłowców stwierdzili, że żądania 
botników nie mogą być ma tej komierencji 
wane i załaiwione, ponieważ biik. wielu przedsta 
wieieli przemysioweów. oświadczejąc jed::0czaś 
że około 8-go lub 5 go października zwołana zosta 
zie delegacja obu stron, która komisyjnie rozpatrzy 
żądania robotników na podstewie stanow'ska za 
tego przez zjazd przemystowców i żądań delegatów 
rcbotmiczych, mę 


OZY) l 


W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM, £ 

Po wielkiem zgromadzeniu metalowców, kt 

odbyło się dnia 10 b. m. w kinie „Momus* w Sos i 
nowcu, a na którem robotnicy zażądali ostate , 


sie ponownie żądaniami, przedłożonemi przez $ 
kretarja+ Okręgowy. j 

Ponieważ ustępstwa, zakomunikowane 
kom, mie były zadawałejące, robotnicy postanowili 1| 


obot 


ne, odbyły się Mczne zgromtułzenia i pochody, . 
uchwaleniu odpowiednich. rezolucji, powrócono 

Os'atecznie zredagowane żądania od | 
robotnicy nie odstąpię, są mastęnyace: Podwy 
nie piuey dla robolników zawodowych o 60%, 
placowych o 709%—do ple w mesiącu lipcu. 
od 1 poździerwika robotnicy otrzymywać meją 
datek wedlug wykazu komisji dla badania e 
drożyzmy, Pomce materiał a dla. uczącej się 
dzieży ma być fak, jak dotąd przez przemysło 
udzielaną, + „38 

Podczas, kiedy. przeszło 12 000 metlowców 
nie, stmęto w demonstracyjnym efrajknt, W 
zakładach przemys'owych część robotników, / 
cych pod wpływami N, P, R, i komumstów, do 
ku się nie przy'qczyła, Ogół metalowców należy 
coeni] nową zdradę tych „obrońców“ interesów 


ZA) 


ra 


STRAJK PIEKARZY, 

Jak wiadomo, robotnicy piekarecy mie po 
obecnie cemm'ka piacy, Fakt ten jest nie na 
w'aściciełom piekarń, gdyż rie mogą zwałeć na 
botsików winy ze śrubowamie cen na pieczywo. 
też, dążąc do Wywołema zatargu, wymówiaii pri 
wnikam umowę, która obowiązywała do at 
dziernika, zinuczując robotników piekanskich 
brony swych wańunków pracy 1 prowofktjąe 
Robotnicy piekarscy dotychczas nie wystawiu 


nem wynsguodzeniem, lecz w obroue dotyśi 

wnh wamiajów precy, staną, Odpowiedziałlm 
wywaławie strojku pracowników piekanskich 
na wlascicieli piekarń, 


Baczność tow, piekarzet = — 
Wobec tego, że właściciele pekarń w 
pracownikom dolychczes obowiązującą umow 
tego stanowiska mie chcą ustąpić, konfere.cja 
rządów wszystkich Związków w diim 27 ib, m, 
oydawala stanąć w obronie warunków pracy ip 
z dmiem A poźdz'ermika i zmusić wlaścicieli do 
warda: mowej umowy, fi 
fWcbec tego Zarząd Sekcji Piekarzy Zw, Rs 
Przem, Spóź, wzywa tów, do walki o w&rutki prac 
i piacy z dniem 1 października, c 
Zgodnie z uchwałą ko'ferenegfi ws 
związków piekarsk'ch, praca kończy się w 
dnia 30 września, St'wianie rozczynu jest 


nione, aż do odwolania, i 
Sekcja piekarzy, 


Baezmość, towarzysze piektrze, czlonkowie Zw, 
Przem. Spożyw,! i 
Wobec zaz'ych spraw neg'ych z powodu 1 
wienia warmmiów pracy i płacy przez 
piekarń, Zarząd sekcji piekarzy Związku Ri 
Przem. Spożyw. zgcd ie z uchwałą K 
zwołuje Radę Deleg.tów piekarnianmych w 
ię, d. 1 peździemika r, b, Pracownicy wszy 
piekarń wimni przys'ać po dwóch deleg'tów z 
dej pielkzrmi, w niedz'elę, d. 1 peździemika 
9 rano, do lcksłu Oddziału Warszawskiego, ul, 
no Nr, 58. Oberność obowiązkowa. BOK 


Strajk w tartaku w Ottyni (właśc, Rut 
Wzywa się robotników tariacznych, aby tam | 
nie przyjmowali, i 

Strajk stolarzy we Lwowie, Z powodu 
rcbotsików stolarskich we Lwowie, nale 
Lwów, aż do ukończenia akcji strajkowej. 

Strajk krawców. Wobec przad!uś 
strajku, krawcy, omćjejeie firmy, objęte > 

Bzczność, robrtniey krawieccy w Polsce! 
względu na toczącą się obecnie zkeję cemniicow, 
w przemyśle krawieckim we' Francji ostrzega 
ogół robotników krawicekich w Polste przed wy 
zdem dla pracy do Framcji. > 

(Wezyalkie pisme socjalistyczna mpra 
przedruk miniejszego og'oszen'a, f 

Kom, Wykon, Zarz, Gł, 
R 'b. Przem, Odzież, 
Z WARSZAWSKIEJ RADY ZWIĄZKÓW 

Sekretarjat Rady zawiadamia, jż dziś w 
o godz. 6 wiecz. odbędzie się zebranie dk 
Wansz, Rady Związków Zaw, Na pomadku dh 
nym: Sprawa krawców warszawskich, Sprawy 
sowe, Sprawozdanie miesięczne, Przyjęcie funk 
nasjusza. Walne wnioski, Po 


NA RATY; 


1 za gotówkę 


związek pracowników miejskich, Warecka 7 | Miejska jednogłośnie uchwaliła weuwać Magistrat 


m, 4. (W niedzielę, punktualnie o godz. 4 pp. w do- 
„kalu Zwiągieu, Warecka 7 m. 4 odbędzie się ogólne 
zebramie pracowników ori di t, j. Szkol- 
miwa. 

 ZASĄDZENIE DEFRAUDANTA W CIESZYNIE, 

| Gaiador Jam, byly członek Związku Robotników 

Eits Metalowego, który od 1 stycznia r. b, 

"obowiązki sekretarza okręgowego w B'elslku, 

an miesiącu maju i czerweu dopuścił gię sprzenie- 
| „wierzenia pieniędzy na szkodę Związku, 

(6 Na skutek doniesienia wniesionego przez ma- 
rzad Związku do prokuratury sądu karnego w Cie- 
"szynie, wszczęte zostało przeciw Gemdovowi: docho- 
"dzenie sądowe, Sąd, po przesłuchaniu świadków, 
wydał wyrok, skezujący Gandora na 9 miesięcy 
 6iężkiego więzienia i na zwrot sprzeniewierzonej 
Związkowi: sumy 750.550 marek, 

ZJAZD POŁĄCZENIOWY ZWIĄZKÓW KRA. 
5, WIECKICH W POLSCE, 

ja odbył się w dn. 2 — 3 września w Warszawie, 
W zjeździe brało udział 85 delegatów z Kongre- 
- sówki, Małopolski i Litwy, y oraz. przedstawiciel 

l “Kom, Centr. Zw. Zaw. tow, poseł Żuławski i tow. 
f z we sekretarjatu związków 


i 
2 


$ csa Eeee postanowił utworzyć Centralny Związek 
Boot Przem. Odzieżowego w Polsce z siedzi- 
baw Warszawie, | wytknął mu cele i sposoby walki, 
na pł kw pracy kulturalno - oświa- 
pe «i organizowania młodocianych oraz ustalił 
„statut i jednolite wkładki, poczem został wybrany 
zarząd. główny, który ma za zadanie poprowadzić 
icę agitacyjną i organizacyjną wśród robotników 
kich w Polsce. 
ż Pomiędzy innemi, uchwałono też energiczny 
protest przeciwko szykanowaniu ruchu zawodowe- 
go w Polsce, Odśpiewaniem „Czerwonego Sztan- 
daru” i „Marsyljanki” zakończono Zjazd konsty- 
 tnujący związków robotników krawieckich w Pol- 


o: Wycieczka na filtry, Zarząd Zw, Zaw, Ochr. w 
A. 1 października urządza wycieczkę na filtry, Zbiór. 

ka w łokalw Związku, Marszałkowska 534, o godz. 
3% ramo, Bilety dla cziozkiń i wprowadzonych gości 
można nabywać w seknetarjac'e Związku codziennie 
„godz. 5 — 7 wiem, 


! 
Pah aptiten. 
~ Zw. Rob, Stow. Spółdz. — Wolska 44. 
, powodu kwartalnego spisu towarów, ma- 


my. Związku w dniu 30 września r. b. 
„ w sobotę nie będą czynne, 


| ri: 


Zamr3 „MIA 


j 46 górników żywcem pogrzebanych! 
isma amerykańskie donoszą pod datą 8 
w m, że w kopalni Argonaut w Jackson 
alifornja) zapalił się szyb. 46 górników, 
ijętych pracą w szybie, zostało żywcem 
| pradan Wszelka nadzieja na odgrze- 
e nieszczęśliwych znikła z chwilą, gdy 
oddział ratunkowy po usunięciu wielu prze- 
zkód dotarł do ściany 277 stóp grubej, od- 
elającej . zagrzebanych od partji ratunko- 
rej. Przebicie tej ściany wymagać będzie 
'zcze najmniej kilka dni, a tymczasem za- 
sypani zginą z głodu i pragnienia, a może 
już zginęli od wyziewów gazów trujących, 
niewątpliwie rozpełzły się po całej 


A 


z Rady Mieiskłtef. 


SY Na wniosek Magistratu uchwalono na wozoraj- 
mem posiedzeniu Rady M. podwyższyć opłaty od la. 

„dwmków żywych na drogach żelaznych podmiegskich, 

Uchwałone stawki wynosić będą od konia na pocią. 
gach. pospiesznych mk, 30, na pociągach towaro- 
wych mik. 25, Od wołu 66 i 33 mk.; od miercgie'- 
tny 30 i 16 mk, i t, a, 

Również na wniosek Magistratu uchwalono kre. 

by w śumiie 57,500 tys, ms, ną wyplate jednorezo- 
- wego zasiłku przeownikom i robotnikom miejskim 
za m ożerwiec i sumę mk, 88.750 tys. za lipiec r. b, 
Pmyięto bwłżet Urzędu Mieszkaniowego w su- 
e przeszio 35 m ljonów. 

1 Wunosęk M gistraiu o kredyt 60.750,000 mk. na 
* wyplię dobrowolnych dopłat dla  mauczycielstwa 
1 powsze heyxh spowodował r, tow, Mamczara 
poruszenja kwestji skali ru homej, której Ma- 
eea made R Ee we stosuje, WAR 


ARE 


f raneécie tys, miesi ęcznie, a ne nej Ww Sieć za 0- 
twockiem. „asa? nauczyciele. żomaęj oiera 15 


z. 9i, Sumy te Reda m. Otwocka już uchwał: łą pod. 
o 100 proc, Godne jest lsisże żazmaczenią, że 
i _fauczycielstwo olwockie 


r 


u 
korzysta 2 bezpłatn cj 
mieszkań, oraz z rabatu 40 proc, od zmżyiego pra- 
dne "elektrycznego. Kredyt w sumie mik, 60.750.000 
walono, 

Na skutek podania Komitegu Gruz ńskiego w 
przyzmemo Komitetowi temu subsydjum w 


(W imieniu klubu rad, P, P.S, tow, Praussowa 
siła następujacą interpelację: 
yz mvesięcy upłynęlo od czasu, kiedy Rada 


wykwintne 


krycia damskie, kosfjemy, nil pluszowe 


oraz UBIORY MESKIE 


Nowolipie Ro 30, m. 8, 


front 
Il-e pietro 


| do sporządzenia kosztorysu czyszczenia, miasta W ce. 
lu ustanowienia doda'ku do pensji dozoreów domo- 
wych za czyszczenie ulie, która to czynność w tej 
chwili nie jest opłacana ami przez właścicieli real. 
ności, alui przez lokatorów domów, Podpisani zapy- 
tują, co Magistrat uczymi! w celu zrealizowania po- 
wyższego wniosku, 


Rozmaitości. 
Ksiąda w szkole, 

Orsymujemy list następujący, który podajemy 
bez żadnych zmian: ` 

„Proszę Pang miech pam przestanie z tem Ra 
potnikiem bo u nas ksiądz powiedział że jest grzech 
czytąć Robotnika więc proszę go nie drukować, 

Halina ucz 1 kl sz, Pew.“ 
Doświadczenia 2 telefonem bez drutu, 

Inż, Rosenbuum cmawiał «w lipskim wydziale 
Techniczno.Fizyczaym Sensacyjny wynalazek tele- 
fomu bez drutu, zastosywamy w wegonie kolejo- 
wym, Próby czynione już ma linji Berlin — Hem. 
burg dały doskonałe wyniki. Wynalazek ten umo- 
liwi w przyswcści podwóč?ym, podczas jezdy (po. 
ciągiem prowadzenie rozmów mawiet z mejbandziej 
odlegiemi miastami, 


nnen omre ae sn 


lycie rospodarsz?, 
Notowania giełdy warczawskiej, 
Dolary Stan, Zjedn, 8550 — 8600 — 3500, 
Franki francuskie 645 — 647. 
Marki niemieckie 5:10 — 5,07 i pół. 
Londya 37.590 — 37.750 — 37,600. 
amen j R TREC aean i 


C Y RERE z3 = WARSZAWSKI == 


MROCZKOWSKI 


30.1X.1922 


Jutro W SOBOTĘ, 30 b. m, 
Otwarcie Sezonu 


Kronika. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteoroł.). 

Temperatura najwyższa wymosiłą wczoraj W 
Warszawie 13,79, najniższa —1,19; w Zakopanem 
najwyższa 180, najajżska 00, 

Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi- 
sejszym: Najpienw dość pogodnie, polem wanost 
zachnuurzenia, oieplej, s'abe wiatry lokalne, 


Nowe punkty telegraficzne i telefoniczne, W u- 
rzędzie pocztowym Kleszczele powiat Bielsk podla- 
dki i w agencji pocztowej Miechów powiat Latbartów 
zaprowadzono służbę telegraficzną i telefomiczną, a 
w urzędzie pocztowym Turmont sina Brasław 
służbę telegraficzną, 

Wystawa polska na G. Śląsku, Na  Górym 
Śląsku ma się odbyć w grudńiu r, b, Wystawa wzo- 
rów wyrobów polskich, Wykomywiując uchwałę w 
tej mierze Rady Handlowo.Przemys owej, Mim. 
Przemysłu i Handlu powierzyło  zonganizowanie 
Wystawy T-wu „Polskie Wystawy Ruchome“, T-wo 
to uzyskało od rządu pomoc fizamsową w kwocie 
10 miljonów marek, Wystawa będzie połączona z 
targ'em, 

Wpisy dzieci urzędników państwowych, W wy- 
konaniu uchwaly Rady Mm w sprawie wpisów 
szkol ych za dzieci pracowników państwowych Mim, 
Skarfttu rozes'ało wczoraj okólnik do wszystkich 
centralnych urzędów państwowych z prośbą o bez- 
zwłoczne wydanie podwładnym urzędom zarządze- 
nia o wypłacie urzędnikom państwowym wpisów za 
ich dzieci, kształcące się w szkołach prywatnych. 

Urzęd icy państwowi i zawodowy wojskowi 
winni składać w drodze słutibowej do swych prze- 
Joġonych: władz asygnujących, odpowiednie podania 
z zdAączemiem zaświadczenia dyrekcji prywatnej 
sźkoły, ie wynosi wpis i umotywowanego oświad- 

cienia pelenia, że nie jest (w możności pokryć 
wpisu z własnych dochodów, Przyznaną zapomogę 
wina wiadza asygmijąca bezzwikęznie: wypiac 6 
funkejonarjuszowi na pokrycie opiaty- wpisowego i 
to bez potrzeby uprzedmiego wyrażania ze strony 
fumkcjonarjusza, czy i w jaki sposób. jów jakiej wy. 
sokcści wpisowe z własnych fumduszów już uiścił, 
Każde ministerjum przesylla bezpośrednio do Mini. 
sterjum O0świece_ia Wykaz udzielonych zapomóg. 
Jednocześnie kasy skarbowe otrzymały polece. 
nie, by homorowały asygnacje na wypłatę wpisów. 
0 ileby wyznaczony ma tem cel kredyt okazał się 


u'ewysterczający, nastąpi wyasygnowaiie kredytu | 


MAMNEE 


dodatkowego, 


ZEBRANIA I ODCZYTY: 

Wolre zebranie Związku lokatorów, W d, 8 poź. 
dziieruka o godz, 10 rano w sal; T wa Hyg'enirare. 
go, Karowa 31, odbędzie się ogólne walnę zebranie 
cziomków 2go Związku Lokatorów i subiokstorów 
m. st, (Warszawy, z uastępujacym porządkiem dzien. 
mym: Sprawozda ie z działelności Komitelu Orga- 
n'zocyjnego, SikAut Związku, Wybory członków Za- 
rzadu i Komisji Rewizyjnej, Wolne wnioski, 

W razie nieprzyv;cia na godz. 10-ta dostatecz- 


Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisaa, 


` 


ROBOTNIK”, piątek, 29 września 1922 r, 


Å‘ 


readikiiem dzieamym odbędzie się o godz. 1t.ej, 


WYPADKI. 

Zamach samobójczy pracownika firmy pF. Bay. 
tel, Wczorajszy. „Kurjer Iniormacyjny* zamieszcza 
mtatkę o zamachu samobójczym Stanisława Rrota. 
Poe nika fabryki buster i szyb Franciszka Baytla, 
Nowy Świat 27, Brot powiesił się ua paskt w» 10 
mu, dzie mieści się wymizmona firma, 

Dozorca tego domu zauważył despera'a, oeciął 
pasek i zdjął wiszącego, Lekacz Pogotowia przyw ró. 
tą do przytomności Brota, który zeznał, że zyczy- 
ną iergnięcia Się na Życie Ly!a nadzwyć aj małe 
wynagrodzenie, eo zmusiło go 20 pożyczenia en'e 
dzy a! klijentów p. Baytla, Bezpośrednim powo- 
dem rozpaczy byla choroba u%rzeczomej i brak pie. 
niędzy na jej leczenie, Brot pobierał w fimaie „F, 
Bayiel* 1,200 marek peuejii dziennej, 


Zamachy samt*bójcze, 16.ietnia Helena Søtar- 
kówna (Chłodma 20) usiłując popełnić samobójstwo, 
skoczy! z pomostu budynku kapitanatu mi inisterjum 
robót publicznych — do Wiisły, Na pomoc posp'e- 
szył posterunkowy komisanjatu “wodnego, Jan Szty- 
kel, który miodociana desperatke uratowal, 

— Przed domem mr, 48 przy ul. Zielnej usiło- 
wala otruć się kwasem karpolowym 17-1etnia Eu. 
genja Umińska, Po udzieleniw pomocy przez leka. 
aza (Pogotowia, desperaltkę przewieziono do szpitala 
Wolskiego, 


Napad bandyski [W dniu onegdajezym akoto 
godz, 9 wiiecz. 2-ch "uzbrojonych w boguet i kara- 
bin bank dyżów, ubranych w mumdury wojskowe, do- 
konalo napadu bandyckiego na dom i sklep Jana 
Gina we wsi Wieliszew. gm, Nieporęt pow, war- 
szawsikiego. Baadyci wpad” szy do, niieszka Jia, zwią. 
zali wszystkich domowników i zażądali: wydania 80. 
bie pieniędzy. ionieważ pieniedzy dobrowolate nie 
otrzymali, splądrowali mieszkanie jį zrabowali: 8 par 
obuwia meskiego, kilka sztuk hi duterii, zaś ze skle- 
pu 10 funżów czekolady, 10 funtów wedliny i t. P. 
oraz gciówką 40,000 mk. poczem zbiegli. 


Rabunek na szógie, Nocy wezor | szosa, 
Wolska pod Warszawą przejeżdżał się pomi Bło- 
mia Bronisław . Niwiński, zamieszkały 
Przy ul, Piaskowej 5. W pobliżu maj, Karoliny Wy- 
skoczyło z rowu przydrożnego 4-ch osobuików, któ. 
rzy przemocą spędzili z wozu Niwińsk'ego, poczem 
dwaj z nich wsiedli do woaw i odjechali, zrabowa- 
wiszy wóz z koniem, zaś dwaj iami odprowadziii Ni- 
wińskiego w pole i zbiegii, 

Śmierć w Wiśle, W dmiu wezofajszym pod! Ja. 
błonną łowił ryby rybak Lucjan Wysocki, lat 2%, 
zamieszkaty w Jabłonnie, IW czasie: połowu: dostał 
ataku epileptrcznego i utonął, Trupa z wody, nia 
wydobyto, popiynął! z wodą. 


Wyrodny ©żciee, Po przeprowadzeniu sekcji 
zwłok 3-mies'ęcznego dziecka Leksińskkiej w. $kier. 
niewicach, otrutego. spinyjusem,. stwierdzono, że 0. 
trucie to przedstawia się inaczej, niż meldowano o 
tem policji bezpośrednio po wypadku. Oto Edward 
Leska (nie Larko, jak p'erwotaie podema) byt ajcemy 
dziecka Leksiński ej i nie mając zamiaru ożenie się 
z Leksińską postanowił zgladzić dziecko, W' ‘tym 
celu nasycit on roztworem snego kamienia w.spi- | 
rytusie śliwikę, którą dał dziecku do rąk, Bawige | 
się śliwką, dziecko wzięło ja do bizi i ką 2 | 
po chwili zmarło w strasznych męczarniach. Leska 

poczatkowo wypierał się zbrodni, świerze 4 że był | 


> GREY PSA 


NA RATY 
» 


inożna się ukiaćać elegancko w 


męskich 
MA. 


damskich 


ubrać się można tanio i wytwor- 
mie w firmie Chrześcijańskiej 


sklep od frontu. 


maa ae 


tylko 


u w. Mieszalskiego 


sez A 


trzy godziny 


Kurs anatondji * 


Zapisy u D-ra Sieramskiego 
Sewerynów 5a, od 4-ej do 5-ej po poł. tel. 74-00. 
Początek kursu 13 pażdziernika. l 


„BGŁUSZEWA  UKUGŃC. 
RESORT FRONT PRACA ORO 
obrączki ślubne, złote 
pierścionki 
mistrz Gutmacher, 


Bi t kli $ 

Br. W. Berkman parys. wener: 
skórne i dróg moczow. Bad. krwi 
na syfilis. Zielna 42, tel. 42-11, 


do 10 r. i od 2—7. 
lekarsko= 


Gabinet. eska. 


z pracownią zębów sztucznych 
ireny Kowalskiej 58 Zelaz* 
na 58. Tel. 267-11. Godz. 4—7. 


A) Na raty 


róg Dzielnej. 


Barzani! 


ek. asvst. 

szpit. św. 

Łazarza Chor. skór., wener., anali- 

zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 i 5—7. 


"Dr J. Zalewski 


lek as ajj św. Łazarza. Choro- 

by skórne i wener. Analizy krwi 

Targowa, osiemdziesiąt cztery 
Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5, 


my futra. 


na 49—11 ja 49—1I piętro, 


"Wydawca. Rada Nacz. P. P. S. 


erwszorzędnej pracowni ubiorów 


CWEJKO 


Złota 26 m. |2, tel. 187-85. 


Wa R-ty i za Gotówkę!! 
Zymit Kessel 


Ubrania i palta są gotowe. 
Szycie z własnych i powierzonych materjałów, Nowy-Swiat 8—I0 


Palta jesienne 
Palita zimowe 


Największy wybór. Najniższe ceny 


8-ej do 9-ej wieczorem 


Zima nadchodzi, po- 
i lecamy 
kożuszki, bęklesze, 
garnitury, spodnie: ceny fabrycz- 
ne. Szyjemy z własnych i powie- 
rzonych małerjałów o 50 proc 
taniej. Nicujemy palta, przerabia 
Wytwórnia 
nęskich Sipowski i S-ka Chmiel- 


Dr med R. BEATUS 


Chor. weneryczne, skórne | 
ałciowe., Od 2—3i 5—8. Sier- 
kiewicza i2, m. 30, t 73-06. 


Cdbite w drukarni Robotnika”, Warecka 7 
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nej ifości członków, następne zebranie z tymże po. ! pijany i dal dziedku po pijanemu wódki, udowod. 


nigo mu jednak kiamstwo, więc się przyznaj Osa 
EET EDEA 


Z sądów. 


Wyrok na komanistów, 

Qmegdaj w sądzie toruńskim zapadł wyrok W 
procesie przeciwko” -czioakom partji komumistycz. 
nej w Torgniu, Oskarżeni Górczewski i Skibińska 
skazani zostań na 3 lata fortecy, Chmielewski na 
półtora toku fortecy, a Poprawski na 10 miesięcy 
tortecy, 'Pietruszenko i Ohodygo zostali uwolnienk 
od winy i kary, J 


Sport. 
Zawody strzeleckie, 

W dmiach 26 i 27 b. m, odbyły się um strzelni- 
cy „Mokotowskiej wojskowe zawody strzeleckie © 
mistrzostwo Okr, Korpusu (Warszawskiego w strze- 
laniu. pojedyńczem na 300 i 200 metrów, w strzela- 
miu zespolem ma 300 i 200 mtr. 
Tytuł misha i pierwszeństwo iw strzełaniu do 
tarczy 12-to pierścieniowej na odleg'cść 300 mir. 
zdobył por. K, Tutak z 7d p. p, osiągając 1575 
puikiów na 15 trafnych przy 15 alrzatach, 
„Drugie miejsce zdabył mjr. Zarski z 72 p. p. 
osiągając 1560 pimiłktów, 
Tytuł mistrzowskiej drużyny O. K. Nr, © w 
strzelamiu: zespołem zdobyli strzelcy z 71 p. p., osią. 
gając 5451 pkt. na 90 strzałów, w skladzie: kpt. 
J. Kuryłowicza, kpt. J, Gawlika, por, K, Tutaka, 
por. S, Bażdlika, sierż, J. i ma K, Strze- 


| łeckiego. 


A DE SOERA DAE DEEA DEREAT 


Teatr i muzyka. 
Opera, Dziś po raz 3-gi „Kugłaz z Notre Da- 
Jutro „Tosca“, 

- Teatr Rozmaitości, Dziś „Kabieta bez skany”. 
W sobotę kw uczczeniu 300.letuiej rocznicy urodziim 
Moliera cdegrane będzie „Małżeństwo u musu“ i 
„Grzegonz | 

"Od 1 1. paździerzikia przedstawienia wi teatrze 
Rozmaitości rozpoczynać się bę 


o godz, 7 i pół w, 

Teatr Polski, Dziś „Die 
"Teatr im, Bogusławskiego. Dziś w dalszym 
gu „Gobelin“. Jutro o godz. 3 i pół pp. „Radzi 
panie kochemiku?, Od: dnia 1 października: 
wienia zaczynać sie będą o godz, 7 i pół wien, 
Teatr Reduta, Dziś pierwszy raz po cenach zni.. 
żowych Judasz“ Tetmajera, Juro — „Tragadja Ev- 
menesi“ T Riitnera 
Teatr Maly, Dziś „Sym Oasamowy”*, 
Teatr Nowości, Dziś „Królowa tanga. 
Teatr Komedja, Dziś premiera: „Szklanki pemme 
mładej* Tiemryka Balbo, 
"Teatr Nowy, Dziś i codziennie „Muzykanei”, 
z: Fiiharmonji, Na iuazgwrację sezońtm koncer- 
towego, która się odbędzie wi nadchodzącą ate- 
PR rilnarmonia zapowiada poranek o goda. 12 

w poł, 


i koucert symfodicomy o godz. 8 Poranek: 
Mońdasoe, © pamena ni i Keni kon. 


me”, 


poświęcony będzie: 
cent r 


Uwaga dla Pailil 


Na nadchodzący sezon jesien- 
ny i zimowy po teg zai 
żonych poleca 


Palta 


fokowe, pluszowe, zamszowe 
na adamaszku, z kołnierza- 
mi futrzanemi. Duży wybór 
welurowych od 35. mk. 
Wyprzedaż letnich od 16.600 


Suknie 


Wełniane od 10.000 mk. 
Trykotowę » 4. 
Markizetowe  _„ 10.000 


Bluzki 
od 2.600 mk. 


| Br. UNKIEWIGZ 
| HOŻA 541m.2 Tel. 121-71. ; 
DONIN jeczy Że jaknajęrać 
szym czasie. Przyokopowa 43—7 


6g Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Jr. Rosental. Panie 2—4. 


WIGAN" aa dach 


najtaniej sprzedaje 
Poznański, Marszałkowska 72. 


fl RAVI ZĘBY Sone 


podniebienia 
<orony, mostki, reparecja w prze- _ 
djągu 2 godzin, wykonywa pun- 
dualnie, sumiennie, po cenach 
»rzystępnych. Laboratorjum zę” 
»ów sztucznych HM Ratuszniak, 
ieszno 36. Telefon 274-49. Uwa- 
ja: druga brama, drugie piętro» 
mieszkania 26. 


ANATOA się szwaczki do. dam" 


skiej bielizny. No- 
wolipie 12, mieszk. 15. 


DALTA jesienne reglanowe, gar- 
nitury marynarkowe 
ostatnie fasony, najmodniejsze 
desenie. Szycie garnitu/ów z włas” 
nych i powierzonych meterjałów 
od 30 tys. nicowanie I przeróbki 
futer. Za. gotówkę i na raty- 
Woyno, Zórawia 25, m.3. wage 
l-e piętro front. 


: pokoju. Oferty w 
DLS redakcji pod 30,000. 
za ona 


BEACIE SIĘ A RAE u 


pirwszorzędnego krawca. ŻY” 
czący podają adresy swoje: Po- 
s główna, skrzynka pocziowa 


E "LL 


a 


tygodniowo od 


Zegar: 


Smocza 21 


gotowe palta, 
urki, kurtki, 


(lbiorów 


